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z ło te n ia p r a c y , p rz er w a n ia k o m u n ik a c j i, a b o n en t n ie m a prawa 

lędać p o z a ter iiim o w y ch  d o s ta r c z e ń g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­
m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e n io w y K e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p r z y jm u je o d 1 0 — 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p isó w  R e ­
dakcja n ie  zwraca I n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  i a d m in is tr a c ja  u l. M ic k ie ­
wicza 1 . T e le fo n  S D . K o n to c ze k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 4 ,26Ł.

Butniennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

O nłrz o w a n ■ d ■ o g ło s i, p o b ier a  s ię o d  w ie r sz a r u m . (7  
Ijyi Illd a ła m .) 1 0 g r ., z a r sk la m y n a  s tr . 4 - ła m . w
w ia d o m o śc ia c h p o to c zn y c h 3 0 g r . n a p ie rw sze j s tr . 6 0  g r . R a b a tu  

udaiela się p r zy  c sę s te m  o g ła sz a n iu . ,Q ło s W ą b r z e sk i* w y c h o d z i  

tr z y r a z y ty g o d n . 1 to : w p o n ie d z ia łe k , śr o d ę i p ią te k . P n y a a d o -  

w e m  śc ią g a n iu  n a le śn o śc i r a b a t u p a d a . D la spraw a p o r n y a h je s t  

właściwy S ą d  w Wąbneśnle. — Za te r m in o w y d r u k , przepisane 

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowdada. Wydawntebwo 

aaatnega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

N r. 7 3 Kocc/ofocro, czw artek d n ia 2 5 cze rw ca 1 9 3 6 r . Rok 17

Na zachodzie 

bez zmiany
Ł ac iń sk ie k ra je zach o d n ie j E u ro p y o b ję ła  

fa la s tra jk ó w  tak w ie lk a , że sp raw ia w rażen ie  

s iln e j b u rzy . W ije s ię w  k o n w u lsjach s tra jk o ­

w y ch ju ż o d d łu ższeg o  czasu  H iszp an ja , w y cze r­

p u je s ię w  n ich F ran c ja , a o sta tn io fa la ta d o ­

s ięg ła ju ż B elg ji.

P o zo staw m y n a b o k u H iszp an ję , g d z ie p o d ­

ło że s tra jk o w e m a ch a rak te r sp ecy ficzn y , a z  a j 

m ijm y s ię p rzed ew szy s tk iem  n a jw ięce j n as o b ­

ch o d zący m  ru ch em  s tra jk o w y m  fran cu sk im . —  

W szy stk ich ty ch , k tó rzy p iln ie o b se rw u ją p rze ­

o b rażen ia  p o lity czn e  i sp o łeczn e , d o k o n u jące s ię  

w e F ran c ji, u d e rza  p rzed ew szy s tk iem  jed en  fak t: 

że fa la s tra jk o w a o b ję ła  w łaśn ie k ra j w  m o m en ­

c ie , g d y  s te r rząd ó w  o b ją ł g ab in e t sk ra jn ie lew i­

co w y , aczk o lw iek b ez u d z ia łu k o m u n is tó w , le cz  

p rzez n ich o fic ja ln ie p o p ie ran y . Je st to o b jaw  

sy m p to m a ty czn y . P rzez d łu g ie la ta , so c ja liśc i 

fran cu scy , w ie rn i s tró że czy s te j d o k try n y  so c ja ­

lis ty czn e j, o d m aw ia li w sze lk ieg o u d z ia łu w  rzą ­

d ach , n ie ch cąc p o n o sić o d p o w ied z ia ln o śc i za  

rząd y  w esp ó ł ze s tro n n ic tw am i b u rżu azy jn em i. Z  

teg o  p o w o d u  n as tąp ił n aw e t ro z łam  w  ło n ie so c ­

ja lis tó w . O d erw a ło  s ię p raw e  sk rzy d ło , k tó re  n ie -  

ty lk o  zaczęło  p o p ie rać rząd y  cen tro w o lew ico w e , 

a le b ra ło  w  n ich n aw e t czy n n y u d z ia ł (b y li m i­

n istro w ie M arq u e t, D ea t) . A le w  o sta tn ich w y ­

b o rach  so c ja liśc i zy sk a li n a jw ięk szą lic zb ę m an ­

d a tów  ze w szy stk ich s tro n n ic tw  i zm u szen i zo ­

s ta li w reszc ie d o o b jęc ia rząd ó w  w esp ó ł z in -  

n em i p a rtiam i lew ico w em i. K o m u n iśc i zaś o b ję ­

li sk o le i d o ty ch czaso w ą ro lę so c ja lis tó w  w strzy ­

m y w an ia s ię o d u d z ia łu  w  rząd ach .

I w  ty m  w łaśn ie m o m en c ie , g d y so c ja liśc i 

p o raź p ie rw szy w e F ran c ji u jm u ją w  sw e ręce  

s te r rząd ó w , w y b u ch a fa la s tra jk ó w , k tó re o b e j­

m u ją ca ły n iem a l św ia t p raco w n iczy fran cu sk i. 

D laczeg o ? D laczeg o w łaśn ie tem u sw em u , n a j­

b a rdz ie j sw em u  rząd o w i m asy  ro b o tn icze rzu ca ­

ją ju ż o d p ro g a k ło d y  p o d n o g i? D la lu d z i, zn a ­

ją cy ch s to su n k i francu sk ie , je s t to o b jaw zu ­

p e łn ie  z ro zu m ia ły . F ran c ja je st, m im o  ca łe j sw e j 

k u ltu ry  i cy w ilizac ji jed n y m  z k ra jó w  p o d  w zg lę ­

d em  u staw o d aw stw a sp o łeczn eg o b a rd zo zaco ­

fan y m . D o ść p o w ied z ieć , że u b ezp ieczen ie sp o ­

łe czne , z jak ich k o rzy sta ją  ro b o tn icy  w szy stk ich  

n iem a l k ra jó w  E u ro py , w e  F ran c ji w p ro w adzo n e  

zo s ta ły d o p ie ro p rzed 6 la ty i to n ie w  tak ich  

ro zm a itych jak n p . w P o lsce , czy N iem czech , 

czy  w e W ło szech  w reszc ie . D o teg o czasu ch ę t­

n ie ro b o tn icy  sk u p ia li s ię  w  o rg an izac ji k as w za ­

jem n e j p o m o cy , d o  k tó ry ch  o p łaca li sk ład k i, ab y  

n a s ta ro ść k o rzy s tać z ren t. R esz tę sw y ch o sz ­

częd n o ści p raco w n ik  lo k o w a ł w  p ap ie rach p ań ­

s tw o w y ch i d o m k u  p o d  m ias tem , k tó ry  so b ie b u ­

d o w a! i g d z ie o siad a ł n a s ta ro ść . O b o w iązu jące  

o d la t k ilk a  u staw o d aw stw o sp o łeczn e n ie p rze ­

w id u je n p . u b ezp ieczen ia n a w y p ad ek b ez ro bo ­

c ia i zas iłk i, jak ie b ez ro b o tn y p rzez jak iś czas  

o trzy m u je , p o ch o d zą z fu n d u szó w sam o rząd o ­

w y ch , a le sp ec ja ln ie u ch w a lo n y ch .

ua«l BMOA MM Hisoasi WONI ItóRSKl

Nusimy Polskę dozbroić

rza“  o b ch o d z im y p o d jed n em  h as łem :  
„M u sim y P o lsk ę d o zb ro ić n a m o rzu * 4 .

U k ażm y  s iln e , zb ro jn e ram ię !
D o zb ro jen ie —  n a m o rzu —  je s t  

n ak azem  ch w ili.

D o zb ro jen ie —  to  d a lszy  b ezp iecz ­
n y ro zw ó j n aszy ch se rc , u m y słó w i 
ram io n .

D o zb ro jen ie  —  to  w y lo ty  d z ia ł o -  
k rę to w y ch . s trzeg ące w o ln o śc i n aszy ć  
sz lak ó w  m o rsk ich .

D o zb ro jen ie —  to s iła , s to jąca n a  
s traży  n aszy ch p raw  n a B ałty k u  —  to  
g ro źn a p rzes tro g a d la ty ch , k tó rzy b y  
o śm ielili p o k u sić n a n aszą w łasn o ść .

M d n iu ..św ię ta M o rza 4 4 p o stan a ­
w iam y : C o śm y  n a m o rzu  s tw o rzy li —  
s trzec ! —  n ie  d ać ! —  ro zsze rzać . W o ­
lę n aszą u jaw n iw szy czy n em  —  p o ­

w szech n ą zb ió rk ę  n a  F u n d u sz  O b ro n y  
M o rsk ie j.

— lin—wili i  ................ —rifii ■

[W Y Ś C IG  K O L A R S K I D O  B A Ł T Y K U .

G D Y N IA . D o p o w o d zi im p rez , za ­
p o w ied zian y ch  n a czas „Ś w ięta M o ­
rza" w G d y n i, p rzy b y w a n o w a . Je st  
n ią w y śc ig  k o la rsk i d o B ałty k u . C zas  
i tra sa  w y śc ig u  je s t n as tęp u  ją ca : 2 7 -g o  
b m . W arszaw a— G ru d z iąd z 2 4 1 k m .,  
2 8 -g o b m . G ru d ziąd z  —  S ta ro g a rd  —  
G d y n ia 2 0 1 k  m ., 2 9 -g o b m . o d p o czy ­
n ek i u d z ia ł w „Ś w ięc ie M o rza 4 ' w  
G w y n i, 5 0 -g o b m . G d y n ia  —  C h o jn i­
ce 1 7 1 k n i„ 1 -g o łip ca C h o jn ice —  

I u ch o ła —  T o ru ń 1 1 9 k m „ 2 -g o łip ca  
1 ’o ru ń  —  Ł ó d ź 1 7 2 k m ., 3 -g O ' łip ca  

Ł ó d ź —  W arszaw a 1 4 0 k m .

na morzu
M S . . .P IŁ S U D S K I 4 4 W  G D Y N I

G D A  N T  A . W  d n iu  2 5 b m . o  g o d z . 1 5  
p rzy b y ł d o G d y n i M . S . „P iłsu d sk i'4 , 
p rzy w o żąc 5 6 5 p asażeró w . N a s ta tk u  
p rzy b y li in . in . k o n su l g en e ra ln y  R . P . 

< w  C h icag o  G aiw ro ń k i  d a le j lic zn a w y -

L ig a M o rsk a i K o lo n ja ln a z o k az ji teg o - r o sn ą c e g o  z n a c z e n ia d r ó g m o r sk ic h  1 G eczka cz ło n k ó iw  p o lsk ich k ó l śp ie-  
ro czn eg o  „św ię ta M o rza '4 w y d ała  n as tęp u jącą  1 d la  g o sp o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  i w z m a - 'v aczy ch w S tan ach  Z jed n o czo n ych , 

1 g a ją c e j s ię p r a c y  p o lsk ie j n a m o r z u ,  i lIG a i a .c 5 s * ę n a z jazd śp iew aczy  d o

J e sz c z e  1 0  la t  te m u  m ie liśm y  z a le d -  i ''a ^ zaw y , w y c ieczk a s tu d en tó w  I o -  
w ie  1 9  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h . D z iś  m a - ; l lt® c 1h n i 1k l k o p en h ask ie j, —  w y c ieczk a  
m y  ic h  p o n a d  1 0 0 . P r z e sz ło 5 /4 n a sz e - P o >sk ich ro ln ik ó w , k tó ra w d n iu 1 7  

g o  o b r o tu to w a r o w e g o z z a g r a n ic ą  i j 1 1 1 , w y Jeęh a la n a M . S . „B a to ry c lo  

—  G d y n F ę i G d a ń sC V y m o w ę 7 y c h [  k tó ry  p rzy w ió z ł sz tan d ar o d sp o łe-  

c y fr  k a ż d y  ju ż  so b ie  d o b r z e u św ia d a -  T z e n stw a  p o lsk ie g o w  S ta n a c h  Z je d n .  
m ia .  । d la 7 -m eg o p u łk u s trze lcó w  k o n n y ch

Ż y je m y je d n a k  w  c z a sa c h  p r z e ło - |w  P o zn an iu . K sięd za p rzy w ita ła n a  

im o w y c h , k ie d y  b e z p ie c ze ń s tw o  g r a n i-  ■ u d e leg ac ja p u łk u w sk ład zie  
’ ‘ ‘ ‘ . . . . . . . . . . . . . . . . . . .śg  m o r sk ich  2 ro tm istrzó w .

o d ezw ę :

„ O b y w a te le !
D o r o cz n e m  “ Ś w ię te m  M o r z a 4 4 u r o ­

c z y śc ie  i r a d o śn ie z łą c z e n i, s ta je m y  w  
o b lic z u  n a sz e g o  d o r o b k u  m o r sk ie g o , z  
o c z a m i z w r ó c o n e m i k u  r o z le g ły m  w i­
d n o k r ę g o m  n a sz y c h sp r a w  m o r sk ic h  

i k o lo n  ja ln y c h .
i S p o jr z e n ie  w  p r z y sz ło ść la t z a le d ­
w ie k ilk u n a s tu p r z e jm u je n a s d u m ą  
sp e łn io n y c h  c z y n ó w . G d y n ia —  m o r ­
sk a s to lica R z e c z y p o sp o lite j —  s ta ła c y  m o r sk ie j i p o lsk ic h  d r ó g  
s ię z a w o ła n ie m  i d r o g o w sk a ze m  d la s ta je  s ię  n a c z e ln e m z a g a d n ie n ie m  w  
tw ó r c z y ch  s ił N a r o d u , k tó r y c h c e i!p r o g r a m ie  o b r o n y  n a r o d o w e j .

m u s i z d o b y ć k o n iec z n e w a r u n k i le - l S iła p r ze is ta c za o b lic z e w sp ó łcz e -  
p sz e g o  b y tu  i n a le ż n e  P o lsc e  s ta n o w i- ! sn e g o  św ia ta . W sz y s tk ie  p a ń s tw a  p o d -  
sk o  w  św ie c ie .  [ ję ty  w ie lk i w y śc ig  z b r o je ń  n a  m o r z u ,

' R o z w ó j n a sz e g o  h a n d lu  m o r sk ie g o lą d z ie  i w  p o w ie tr z u .
i f lo ty  h a n d lo w e j je st  d o w o d e m  w c ią ż : D la te g o w  ty m  r o k u

z g o  o n r o iu to w a r o w eg o z z a g r a n ic ą . . . . . . . . . . . . . .
- id z ie  d r o g ą  m o r sk ą  p r z e z  n a sz e  p o r ty  j K o p en h ag 1 o raz k s . k an o n ik K ru czek ,

Otf 20 czernca 
przt/jmują pp.
nosze pfzecfpfo/ę na

,Ś w ię fo M o - G fo s  WąbriesM

R o b o tn icy francu scy  w alczą p rze to o  n o w o -^ ^ ^

czesn e u staw o d aw stw o  sp o łeczn e , o u b ezp iecze ­

n ie ich o d w sze lk ich p rzec iw n o śc i lo su , o u m o ­

w y  zb io ro w e , o  p ła tn e u rlo p y , o  k ró tszy ty d z ień  

p racy  itp . C zy  d la ro b o tn ik a in n y ch k ra jó w  je s t 

to  co ś n o w eg o ? P rzec ież  ro b o tn ik  P o lsk i n p . k o ­

rzy s ta  i z u b ezp ieczeń n a  w y p ad ek  b ez ro b o c ia i 

z u b ezp ieczeń  n a  s ta ro ść  zaw ie ra n m o w y zb io ro ­

w e, k o rzy s ta z p ła tn y ch u rlo p ó w  itd . P o d o b n ie  

k o rzy s ta ją z tak ich d o b ro d z ie jstw  u staw o d aw ­

s tw a ro b o tn icy n iem ieccy , an g ie lscy , czy w ło s­

cy .

G d y p rze to d o rząd ó w  d o szed ł w e F ran c ji 

rząd czy s to lew ico w y , u p o śled zo n y  w  p o ró w n a ­

n iu z ro b o tn ik am i icn y ch k ra jó w  ro b o tn ik fran ­

cu sk i zap rag n ą ł zaa la rm o w ać ten rząd i p rzec i­

w staw ić m u to u p o śled zen ie , w  jak iem  s ię zn a j­

d u je , ab y p rzy sp ie szy ć p ro ces u n o w o cześn ien ia  

zaco fan eg o u staw o d aw stw a sp o łeczn eg o . P o d  

„C o m p ag n ie G en era le  d u  T rav a il“ o rg an izac ji ro ­

b o tn icze j o  ch a rak te rze  sy n d y k a lis ty czn y m , ro z ­

p o czą ł s ię w e F ran cji p o tężn y ru ch s tra jk o w y , 

k tó ry o b ją ł w sze lk ie d z iedz in y ży c ia i u n ie ru ­

ch o m ił w arszta ty p racy , za tru d n ia jące p rzesz ło  

p ó ł m iljo n a ro b o tn ik ów . W o b ec  p rzed łu żan ia s ię  

s tra jk u , e lem en ty sk ra jn e : k o m u n iśc i, k tó rzy  

p o d czas w y b o ró w  zd o b y li w ie lk ie w p ły w y  w śró d

św ia ta ro b o tn iczeg o F ran cji, p o czę li d o ch o d z ić  

d o w ład zy n ad u licą , co n iezw y k le u tru d n iło  

ro lę c rag n iza to ró w  s tra jk u , często  n iep an u jący ch  

;u ż n ad w y w o łan y m p rzez s ieb ie ru ch em . —  

R ó w n ież , je ś li id z ie o w zg lęd y p o lity czn e , n ie  

m o żn a p o w ied z ieć , ab y  ten  szero k i ru ch  s tra jk o ­

w y  b y ł n a ręk ę rząd o w i fran cu sk iem u .

F a la s tra jk o w a s tw arza p ew n e ro zg ran icze ­

n ie sp o łeczeńs tw a, d z ie li k ra j n a d w a w ro g ie  

' so b ie o b o zy , w y tw arza zam ieszan ie  w  k ra ju  i ro z  

1 p rzęg a ca ły  sy s tem . D zis ie jsza F ran c ja p rzed sta -  

| w ia tak i b rak w ew n ę trzn e j sp o is to śc i, że m u si  

s ię to o d b ić i n a te ren ie je j p o lity k i m ięd zy n a ­

ro d o w e j. R ząd B lu m a b ęd z ie za tem  m u sia ł u ży ć  

n iem a ło w y siłk ó w , ab y ro zk o ły san y o k rę t w y ­

p ro w ad z ić n a sp ok o jn ie jsze w o d y i p rzy w ró cić  

m u ró w n o w ag ę , zach w ian ą d z ięk i ag itac ji n ie li-  

c zące j s ię z n iczem  III-c le j m ięd zy n a ro d ó w k i.

F ran c ja je st jed n y m  z b a rd zo  w ażn y ch e le ­

m en tó w  p o k o ju eu ro p e jsk ieg o , je j s łab o ść m o że  

p o staw ić p o k ó j ten p o d zn ak iem  zap y tan ia . —  

D ia teg o te ż z ro zu m ia łą rzeczą je s t, że P o lska  

jak i in n e p ań s tw a so ju szn icze p rag n ęłab y w i­

d z ieć F ran c ję jak n ajb a rd zie j sk o n so lid o w an ą i 

s iln ą .
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+ W  d n iu 2 2 c z e rw c a p rz y b y ł d o  

G d a ń s k a p rz e w o d n ic z ą c y d e le g a c ji p o ls k ie j  

d o p o ls k o - g d a ń s k ie g o k o m ite tu d o s p ra w  

d e w iz o w y c h r a d c a M a liń s k i , c e le m  o m ó w ię -

n ia z p rz e w o d n ic z ą c y m  d e le g a c ji g d a ń s k ie j  

te c h n ik i p ra c  k o m ite tu .

Z  Z A G R A N IC Y

4 - M a ry n a rz e w  p o rc ie R o u e n o g ło s i l i  

s t ra jk g e n e ra ln y o k u p u ją c o k rę ty . R u c h  

s t r a jk o w y  o b e jm u je  8 0 0 m a ry n a rz y . U n ie ru ­

c h o m io n y c h  je s t o k o ło  5 0  o k rę tó w .

+  W ie d e ń s k ie b iu ro k o re s p o n d e n c y jn e  

d o n o s z ą c o t r a g ic z n e j ś m ie rc i p ro fe s o ra  

S c h l ic k a w y p o w ia d a p rz y p u s z c z e n ie , iż z a ­

b ó jc a n ie je s t c z ło w ie k ie m  p s y c h ic z n ie n o r ­

m a ln y  m .

+  R z ą d R z e s z y  w y d a ł d z iś u s ta w ę , o b o ­

w ią z u ją c ą  o d 1 c z e rw c a  r . b ., m a ją c ą  n a  c e lu  

z a p o b ie ż e n ie  p o ry w a n iu  d z ie c i w  c e la c h  w y ­

m u s z e n ia . K a ż d e m u , k to  d o p u ś c i s ię p o rw a ­

n ia d z ie c k a p rz y u ż y c iu p o d s tę p u , g ro ź b y  i 

lu b g w a łtu , g ro z i w m y ś l te j u s ta w y k a ra  

ś m ie rc i.

w ia d o m o ś c i, k tó ra p o ja w iła  

r z y m s k ie j, ja k o b y  W . B ry ta n ja  i W ło c h y  z a ­

w a rły u k ła d , d o ty c z ą c y M o rz a Ś ró d z ie m n e -

łe m  s ię  s a m  n a p is a ć  < w  o d p o w ie d z i n a ]  
o f ia rę  p rz e s ła n ą n a  F . O . N . T e rm in  i 
o d p o w ie d z i p rz e d łu ż y ł s ię , p o n ie w a ż  
d łu g o  n a m y ś la łe m s ię  ja k o d p o w ie ­
d z ie ć . i

W z ru s z y ła m ię ta o f ia r a  —  je j  i z a rz ą d  f a b ry k i  
p rz e k ró j m o ra ln y , je j s p e c ja ln y  c h a - 1 b m .  ’„ J _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _
r a k te r . T e n  je j c h a ra k te r u p o d a b n ia  ! d u s z  O b ro n y  d o z b ro je n ia ^ a r in ji  4 0 .0 0 0  

. , H  ( 1 ° o s ta tn ic h  k i lk u  ła d u n k ó w , z n a j-1  g o d z in  p ra c y ’ , w z g lę d n ie tą  d ro g ą  o -
+  O f ic ja ln e  k o ła a n g ie ls k ie  z a p rz e c z a ją d u ją c y c h s ię w  c z a s ie d łu g o trw a łe j ]s ia g n ię ta  k w o tę  W O O  z ł . F irm a  „ S to -  

k tó ra p o ja w iła s ię w  p ra s ie b i tw y , w  ła d o w n ic y  ż o łn ie r z a . Z d a ją c  ] In i f - z a d e k la ro w a ła  n a  te n s a m c e l  

s o b ie s p ra w  ę , ż e to  s ą o s ta n ie ła d u n - d a ls z e  4 0 .0 0 0  z ł .  
k i , ż o łn ie rz  n ie  u ż y je  ic h  b e z  o s ta te c z - j  ¥

g o -

4 -  M in is te r E d e n  w  o d p o w ie d z i n a  z a d a ­

n e m u w  I z b ie G m in p y ta n ie , s tw ie rd z i ł, ż e  

r z ą d  b ry ty js k i w  ż a d n y m  w y p a d k u  n a n a j-  

b l iż s z e m  p o s ie d z e n iu L ig i N a ro d ó w  n ie z a ­

m ie rz a p o s ta w ić w n io s k u  lu b  w y ra z ić  z g o d ę  

n a  a n e k s ję  A b is y n j i p rz e z  W ło c h y .

5 -  R z ą d  ja p o ń s k i p o w o ła d o  ż y c ia k o m i­

te t o b c h o d u  p rz y p a d a ją c e j w  ro k u 1 9 4 0 , —  

2 6 0 0 -e j ro c z n ic y z a ło ż e n ia c e s a r s tw a ja p o ń ­

s k ie g o .

6 -  N a p ły w  w o js k ja p o ń s k ic h d o C h in  

p ó łn o c n y c h  t rw a . Z n a c z n e p o s i łk i p rz y b y ły  

w c z o ra j z P e k in u d o  T u n g - C z o u o ra z d o  

F e n g - ta i, g łó w n e g o w ę z ła k o le jo w e g o w  

p ro w in c ji H o p e i .

7 -  P o tw ie rd z a s ię w ia d o m o ś ć o te rn , ż e  

N e g u s  b ę d z ie  w  G e n e w ie  w  c z a s ie  s e s ji R a d y  

L ig i N a ro d ó w .

8 -  W  tu n e lu p rz y w je ź d z ie n a d w o rz e c  

l iz b o ń s k i z d e rz y ł s ię  1 3 . 6 . w  p o łu d n ie  p o c ią g  

p a s a ż e rs k i, z m a n e w ru ją c y m  p a ro w o z e m . —  

5 0 - tu  p a s a ż e ró w  o d n io s te  le k k ie  r a n y . S tra ty  

m a te r ja ln e  s ą  z n a c z n e .

9 -  W  k a ta s tro f ie k o le jo w e j w  tu n e lu w  

p o b l iż u m . B e m b ib ie (p ro w in c ja L e o n ) z g i­

n ę ło , w e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  d o n ie s ie ń  1 5 - tu  

p a s a ż e ró w , z a ś  3 3  o s o b y  o d n io s ły  r a n y . B liż ­

s z y c h  s z c z e g ó łó w  b ra k .

4 -  W  p o b l iż u B e m b ib ie (w p ro w in c ji  

L e o n ) p o c ią g p o ś p ie s z n y id ą c y z M a d ry tu  

z d e rz y ł s ię  w  tu n e lu  z  p o c ią g ie m  to w a ro w y m .  

W  w y n ik u  z d e rz e n ia p o w s ta ł p o ż a r . W ś ró d  

p o d ró ż n y c h  je s t w ie lu  z a b ity c h  i r a n n y c h .

4 -  Z  In s b ru c k a d o n o s z ą , ż e n a g ó rz e w  

p o b l iż u m ie js c o w o ś c i T h a n n h e im  w  T y ro lu  

n a  w y s o k o ś c i 2 .1 0 0 m tr . p io ru n  w  d n iu  2 2 . 6 .  

u d e rz y ł w  s ta d o  o w ie c  i z a b i ł 7 2  s z tu k i .

ZA WYWIEZIENIE ZAGRANICĘ 

KSIĄŻECZKI P. K. O. — 2 TYG.
ARESZTU.

P O Z N A Ń . P rz e d s ą d e m  o k rę g o ­
w y m  w  P o z n a n iu  to c z y ła  s ię  p ie rw s z a  
ro z p ra w a o  p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w  
d e w iz o iw y c h . O s k a rż o n ą  b y ła  M . D u r -  

n ia tó w n a z D z is n y , k tó ra  w y je ż d ż a ­
ją c  n a  p o s a d ę  d o  P a ry ż a , m ia ła  p rz y  
s o b ie  n ie w ie lk ą  s u m ę  p ie n ię d z y  o ra z  

k s ią ż e c z k ę  P . K . O . z w k ła d e m  n a  
p rz e s z ło  2 0 0 0  z ł . N a  g ra n ic y  w  Z b ą s z y ­
n iu D u rn ia tó w n a o ś w ia d c z y ła , ż e  
p ró c z n ie w ie lk ie j i lo ś c i g o tó w k i n ic  
w ię c e j n ie  p o s ia d a , a n i p a p ie ró w ’, a n i  
p ie n ię d z y . P rz y  r e w iz j i o k a z a ło  s ię ,  
ż e  D u rn ia tó w n a  p o s ia d a  k s ią ż e c z k ę  P .  
K . O . D u rn ia tó w n ę a re s z to w a n o , a  
k s ią ż e c z k ę  s k o n f is k o w a n o . N a  ro z p ra ­

w ie s ą d o w e j w  P o z n a n iu o s k a rż o n a  
s k a z a n a  z o s ta ła  n a  2  ty g o d n ie  a re s z tu  
z z a w ie s z e n ie m . K s ią ż e c z k ę D u rn ia -  
tó w n ie z iw ró c o n o , p o n ie w a ż o k a z a ło  

s ię , ż e  d z ia ła ła  o n a  z  n ie ś w ia d o m o ś c i.

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM W 

POZNANIU URODZIŁ SIĘ LEW 

MORSKI
P O Z N A Ń . W  o g ro d z ie  z o o lo g ic z ­

n y m  w  P o z n a n iu  u ro d z i ł s ię d n ia 1 9  

b in . le w  m o rsk i . F a k t te n  z a s łu g u je  n a  
s p e c ja ln e  p o d k re ś le n ie , p o n ie w a ż n a ­
ro d z in y  m ło d y c h  p le tw ’o n o g , n ie  p rz e ­

b y w a ją c y c h  n a  w o ln o ś c i, w y d a rz a ją  

s ię  b a rd z o  r z a d k o .

Ostatnie ładunki należy zachować 
na odpowiedni moment

WZRUSZAJĄCE PODZIĘKOW ANIE GEN. RYDZA-ŚMIGLEGO ZA O-
BRĄCZK1 ŚLUBNE OFIAROWANE NA F. O. N.

W A R S Z A W A . P P . B ro n is ła w o - n e j k o n ie c z n o śc i . W y s trz e le n ie te g o
w s tw o  H a la m o w ie  z  L u b lin a  p rz e s ła li  • p o c is k u , k tó ry  c h c ie l ib y ś c ie  P a ń s tw o  
n a r ę c e g e n e ra ln e g o in s p e k to ra s i ł]  m i d o s ta rc z y ć  c h c ę  z a re z e rw o w a ć  n a  
z b ro jn y  c h  g e n . R y d z a  Ś m ig łe g o  z ło te p rz y s z ło ś ć . \ \  o b e c te g o  p o z w a la m  s o -  
o b rą c z k i ś lu b n e  n a  F u n d u s z O b ro n y  b ie , d z ię k u ją c , o d e s ła ć  P a ń s tw u  d a r  z  
N a ro d o w e j , ( ie n e ra ln y in s p e k to r s i ł  'p ro ś b a o p o c z e k a n ie n a o d p o w ie d n i  
z b ró j  n v c h  o d p o w ie d z ia ł p p . H a la m o m  m o m e n t .

Ł ą c z ę w y ra z y  s z a c u n k u

(—) Śmigły Rydz.

z b ro jn y c h  o d p o w ie d z ia ł p p . H a la m o m  

n a s tę p u  ją c y m  1  i s te m :

Kiedyż wreszcie nastąpi 
spokój w Gdańsku

DWAJ POLACY SKAZANI NA WIĘ­
ZIENIE W GDAŃSKU.

G D A Ń S K . D n ia 1 9 b m . S ą d  d la  
s p ra w  n a g ły c h  w  G d a ń s k u , u rz ę d u ją ­
c y  w  P re z y d ju m  P o lic ji  s k a z a ł d w u c h  
P o la k ó lw , o b y w a te li g d a ń s k ic h , n a  
w ię z ie n ie : F ra n c is z e k  T is s le r , ro b o t ­
n ik  k o le jo w y , s k a z a n y  z o s ta ł n a  2  ty ­
g o d n ie w ię z ie n ia , z a  to , ż e  m ia ł n ie ­

w ła ś c iw ie o d e z w a ć s ię  o  o d d z ia ła c h  
s z tu rm o w y c h  p a r tj i  n a ro d o w o  - s o c ja ­
l i s ty c z n e j , d ru g i o s k a rż o n y  R . B ro s c h ,  
p o m o c n ik  k o n d u k to ra , s k a z a n y  z o s ta ł  
z a r z e k o m y  o p ó r w ła d z y  i o b ra z ę  u -  
r z ę d n ik a  n a  s łu ż b ie  n a  2  m ie s ią c e  w ię ­
z ie n ia . B ro s c h , k tó ry  d o n ie s ie n ie  p o l i ­
c ja n ta  u w a ż a  z a  z e m s tę  o s o b is tą  n a  t le  
ró ż n ic  z a p a try w a ń p o l i ty c z n y c h —  
w n ió s ł o d w o ła n ie  d o  w y ro k u . T is s le r a  
n a ty c h m ia s t  p o  z a k o ń c z e n iu  ro z p ra w y  
o d p ro w a d z o n o  d o  w ię z ie n ia .

SKAZANIE HITLEROWCA ZA PO­
BICIE STUDENTA POLAKA.

G D A Ń S K . S ą d  G d a ń s k i s k a z a ł w  
d n iu  2 0  b m . w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m  
c z ło n k a  n a ro d o w o - s o c ja lis ty c z n e j  
s z tu rm ó w k i m o rs k ie j , S te in k e g o n a  
g rz y w n ę  w y s o k o ś c i 6 3  g u ld e n y  z a  to .  

ż e  u d e rz y ł w  t iw a rz  s tu d e n ta  P o li te c h ­
n ik i G d a ń s k ie j , o b y w a te la  p o ls k ie g o ,  
F ra n c is z k a  K re ff ta  z a  n ie  s a lu to w a n ie  
s z ta n d a ru n a ro d o w o - s o c ja l is ty c z ­
n e g o . K re f f t , k tó ry  ja k  w ia d o m o  je s t  
b o k s e re m  o d p a ro w  a ł n a p a d  s z tu rm o w ­
c a , w y b ija ją c  je d n e m u  z  n a p a s tn ik ó w  
z ę b y , a  g d y  n a d e s z ło  p rz y p a d k o w o  3  
k o le g ó w  K re f f ta , n a p a s tn ic y  z b ie g l i.

SKAZANIE 2 HITLEROWCÓW.
G D A Ń S K . S ą d  g d a ń s k i w  t r y b ie  

p rz y s p ie s z o n y m  s k a z a ł n a  6 ty g o d n i  
w ię z ie n ia  d w ó c h 1 8 - le tn ic h  c z ło n k ó w  
m ło d z ie ż y h i tle ro w s k ie j, k tó rz y w  
d n iu 1 3 b m . n a p a d li n a o b y w a te la  

g d a ń s k ie g o  B ru n o n a H in z a , b i ją c g o  
d o  u tr a ty  p rz y to m n o ś c i . O s k a rż e n i z o ­
s ta li  p o  z a k o ń c z e n iu  ro z p ra w y  o s a d z e ­

n i  iw  a re s z c ie .

ARESZTOWANIE KSIĘDZA 

W GDAŃSKU.
G D A Ń S K . D n ia  1 9  b m . w ik a ry  k o ­

ś c io ła  ś w . M ik o ła ja ,  k s . S c h l ip  a re s z to ­
w a n y  z o s ta ł p rz e z  p o l ic ję  g d a ń s k ą . —  
P o lic ja  o c z e k iw a ła  n a  k s . S c h l ip a  a u ­
ta m i p o l ic y jn e m i p rz e d k o ś c io łe m  i 
a re s z to w a ła  g o b e z p o ś re d n io  p o  z a ­
k o ń c z e n iu  n a b o ż e ń s tw a .

ZAKAZ URZĄDZANIA POCHODÓW
G D A Ń S K . C e n tro w a „ D a n z ig e r  

V o lk s z e itu n g “ w y ra ż a z a d o w o le n ie  
s p o w o d u  w y d a n ia  w  G d a ń s k u  z a k a z u  
u rz ą d z a n ia  p o c h o d ó w ’ p o l ity c z n y c h .  —  
Z a s trz e g a  s ię  je d n a k , p rz e c iw k o  z a k a ­

z o w i o d b y w a n ia z e b ra ń  w  lo k a la c h

L rz ę d n ic y  i ro b o tn ic y  
o p o n s a m o c h c w o w y c h „ S to m il" n a  

I s p e c ja ln e m  z e b ra n iu , z w o ła n e m  p rz e z  
i u c h w a li li w  d n iu  2 1  

je d n o g ło ś n ie p o ś w ię c ić n a  F u n -  

z a m k n ię ty c h , c o  m a b y ć  s p rz e c z n e z  
p o s ta n o w ie n ia m i p a ra g ra fu 8 4 k o n ­
s ty tu c j i g d a ń s k ie j.

CZY „GAULEITER44 N. S. D. A. P. 
FORSTER BĘDZIE Z GDAŃSKA OD­

WOŁANY?
G D A Ń S K . K rą ż ą  tu ta j  p o g ło s k i , ż e  

w ’o b e c  o s ta tn ic h k rw a w y c h w y p a d ­
k ó w ’ , w y w o ła n y c h  p rz e z  h i tle ro w c ó w  
w ś ró d  s z e ro k ic h w a rs tw s p o łe c z e ń ­
s tw a  w ’ W o ln e m  M ie ś c ie  p a n u je  o g ó l ­
n e  p rz e k o n a n ie , z e  k ie ro w n ic tw o  p a r ­
t j i  n a ro d o w o -s o c ja l is ty c z n e j w  G d a ń ­
s k u  n ie  s to i n a  ty m  p o z io m ie , c o w  
R z e s z y  N ie m ie c k ie j , i d la te g o  w s z y ­
s c y  s p o d z ie w a ją  s ię  ry c h łe g o  o d w o ła ­
n ia  z G d a ń s k a  p rz y w ó d c y h i t le ro w ­
c ó w  „ g a u le i te r a " F o rs te r a .

J u ż o d d łu ż s z e g o  c z a s u  z w ra c a ją  
u w a g ę le k k o m y ś ln e p o s u n ię c ia m ło ­
d e g o  d z ia ła c z a , k tó re  m ia s t p rz y s p ie -  
r z a ć  p o p u la rn o ś c i —  s p ra w ia ją  p a r tj i  

n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z n e j ty lk o  p o w a ­
ż n e  k ło p o ty . D o w o d e m  m o ż e  b y ć  c h o ­
ć b y  w y n ik  z e s z ło ro c z n y c h w y b o ró w  
d o  Y o lk s ta g u , g d z ie  m im o  z a p o w ie d z i  
i s z u m n ie  d e k la ro w a n e j p e w n o ś c i o -  
r a z s ts o s o w ’a n ia te r ro ru  p rz e z „ n a z i-  
s tó w “ , N . S . D . A . P . z d o b y ła  w  G d a ń ­
s k u  z a le d w ie  6 0 %  m a n d a tó w .  O b e c n ie  
z a ś ja k k o lw ie k  c z y n io n e  s ą  u s ta w ic z ­
n e s ta r a n ia ro z b ic ia o p o z y c j i d ro g ą  
r ę k o c z y n ó w  i b u rd  u l ic z n y c h , s y tu a ­
c ja  n ie ty lk o ,  ż e  s ię  n ie  p o p ra w iła ,  le c z  
z n a c z n ie p o g o r s z y ła . O p o z y c ja  b o ­

w ie m  k o n s o l id u je  s ię c o ra z  b a rd z ie j  
tw o rz ą c  ż e la z n y  f ro n t p rz e c iw  p a r tj i  
n a ro d o w o -s o c ja lis ty c z n e j .

STUDENCI - HITLEROWCY WSPO­
MAGAJĄ W GDAŃSKU UKRAIŃ­

CÓW.
G D A Ń S K . O s ta tn io  o d b y ły  s ię  s ta ­

r a n ie m  Z w ią z k u  S tu d e n tó w U k ra iń ­
c ó w „ O s n o w a “ p rz y P o li te c h n ic e  
G d a ń s k ie j , d w a  w y k ła d y  p o ś w ię c o n e  
z a g a d n ie n io m  u k ra iń s k im . J e d e n z  
n ic h  p . t . „ Ś w ia to p o g lą d U k ra iń s k i 4 4 

w y g ło s ił p rz y b y ły  u m y ś ln ie  p ro f , d r  
S . M irc z u k ,  d y r .  In s ty tu tu  U k ra iń s k ie ­
g o  z  B e r l in a , k tó ry  o d c z y ta ł ta k ż e  m a ­
n u s k ry p t w y k ła d u o m a w ia ją c e g o  
„ k u l tu ra ln e 4 4 p o d s ta w m y u k ra iń s z c z y -  

z n y  p ro f , d r  K u z e l i. W y k ła d y  te , k tó ­
r e  u rz ą d z o n o  w  t . z w . „ s a l i e m b le m a ­
tó w 4 4 w  D o m u N ie m ie c k ic h S tu d e n ­
tó w  P o lite c h n ik i G d a ń s k ie j z g ro m a ­
d z i ły  l ic z n e  g ro n o p ro fe s o ró w  P o li ­
te c h n ik i i i  w ię k s z ą i lo ś ć s tu d e n tó w  
n ie m ie c k ic h , r e k ru tu ją c y c h  s ię p rz e ­

w a ż n e z c z ło n k ó w  n a ro d o w o -s o c ja l i -  
s ty c z n e g o z w ią z k u s tu d e n tó w  n ie ­

m ie c k ic h .

Złóż ofiarą na F. 0. M.

SKARGA KASACYJNA 
MORDERCÓW MIN. PIERACK1EGO 

ODDALONA.
W A R S Z A W  A . —  S ą d N a jw y ż s z y  

w s k ła d z ie : p rz e w o d n ic z ą c y ’ s ę d z ia  
K a c z y ń s k i o ra z s ę d z ió w M a y e ra i 
D w o rz a k a  ro z p a tr z y ł  w  d n iu  2 2  c z e rw ­
c a b . r . s k a rg i k a s a c y jn e n a w y ro k  
S ą d u A p e la c y  jn e g o w  W  a r s z a w ie w  
s p ra w ie  o  z a b ó js tw o  ś . p . m in . B ro n i ­
s ła w a  P ie ra c k ie g o , z ło ż o n e  w  im ie n iu  
c z ło n k ó w  O . U . N .: S te fa n a B a n d e ry .  
D a r j i H n a tk iw s k i j, E u g e n ju s z a  K a c z ­
m a rs k ie g o , M ik o ła ja  L e b e d a . B o h d a n a  
P id h a jn e g o , J a ro s ła w a  K a rp y n c a , K a ­
ta r z y n y ’ Z a ry c k ie j i M ik o ła ja K ły m y -  
s z y n a .

S p ra w ę  r e f e ro w a ł s ę d z ia  M a y e r . —  
Z o b ro ń c ó w s k a z a n y c h o b e c n y b y ł  
je d y n ie a d w o k a t P a w e n c k i , o b ro ń c a  
Z a ry c k ie j. K ły m y s z y n a  i H n a tk iw s k ie j .  
P ro k . K u c z y ń s k i w n ió s ł o o d d a le n ie  
w s z y s tk ic h  s k a rg .

S ą d  N a jw y ż s z y ’ p o  n a ra d z ie  s k a rg i  
k a s a c y jn e  o d d a l i ł .

SAMOLOT BOMBOWY 
ROZTRZASKAŁ SIĘ.

L O N D Y N . —  W  o k o l ic y w y s p y  
W ig h t s p a d ł s a m o lo t b o m b o w y i ro z -  
s t r z a s k a ł s ię  o  d z ió b  ( t r a n s a t la n ty c k ie ­
g o  s ta tk u  „ N o rm a n d ie 4 4 , p o w ra c a ją c e ­
g o  z N o w e g o  J o rk u .

W e d łu g o p o w ia d a n ia ś w ia d k ó w  
w y p a d k u , s a m o lo t o d łą c z y ł s ię  o d  g ru ­
p y  le c ą c y c h  n a d  „ N o rm a n d ie 4 4 h y d ro -  
p la n ó w  i o p a d ł n a  s ta te k  w  te n  s p o ­
s ó b , ż e d o  o s ta tn ie j c h w il i w y d a w a ło  
s ię , ż e  c h c e  o n  d o k o n a ć  lą d o w a n ia  n a  
p o k ła d z ie  s ta tk u . P ilo t , k tó ry  o d n ió s ł  
ty lk o  le k k ie  o b ra ż e n ia , o p u ś c i ł n a ty c h ­
m ia s t s ta te k  i u d a ł s ię  d o  s w y c h  w ła d z  
p rz e ło ż o n y c h  c e le m  z d a n ia  s p ra w o z d a ­
n ia  z w y p a d k u . „ N o rm a n d ie 4 4 p o p ły ­
n ę ła  w  d a ls z ą  d ro g ę  d o  H a w ru , z a b ie ­
r a ją c  z e  s o b ą  s a m o lo t , m a ją c y  p o w a ż ­
n e  u s z k o d z e n ia  p o d w o z ia .

EDEN U NEGUSA.
L O N D Y N . D n ia  2 3  b m . p o p o łu d n iu  

m in . E d e n  o d w ie d z i ł N e g u s a w  je g o  
z y d e n c ji iw  p o b l iż u  p o s e ls tw a  a b iy s ń -  
s k ie g o . R o z m o w a  t rw a ła  4 5  m in u t .

N e g u s  m a  u d a ć  s ię d o G e n e w y  i  
p rz y p u s z c z a ln ie  w y s tą p i w  R a d z ie  L i ­
g i w  im ie n iu  A b is y n ji . P o d o b n o  p o d ­
c z a s  d z is ie js z e j w iz y ty  m in . E d e n a  —  
N e g u s  p o in fo rm o w a ł g o  o  l in ji p o s tę ­
p o w a n ia , k tó rą  d e le g a c ja a b is y ń s k a  

m a  o b ra ć  w  G e n e w ie .

KATASTROFA PRZERWANIA 
TAMY.

B E R L IN . J a k  d o n o s z ą  z  M iih le ih e im  

R u h r , n a  r z e c z e  R u h r  w y d a rz y ła  s ię  o  
p ó łn o c y  k a ta s tro fa  p rz e rw a n ia  ta m y .  
W  te j  w ła ś n ie  o k o l ic y  p ro w a d z o n e  b y ­
ły  p ra c e  r e g u la c y jn e . J e d y n ie  d z ię k i  
te m u , ż e  w y p a d e k  z d a rz y ł s ię  p o d c z a s  
p rz e rw y  w  p ra c y , n ie  b y ło  o f ia r  lu d z ­
k ic h . N a g ły  s p a d e k  p o z io m u  r z e k i w  
te m  m ie js c u  u n ie m o ż l iw ił n a  p e w ie n  
c z a s  ż e g lu g ę .

ROZRUCHY W BRUKSELI 
TRWAJĄ!

B R U K S E L A . W  A n d e r le c h t , p rz e -  
m y s ło w e m  p rz e d m ie ś c iu  B ru k se l i, d o ­
s z ło  d o  p o w a ż n y c h  z a b u rz e ń  w  c h w il i,  
g d y  ż a n d a rm e r ja  d o k o n a ła  s z a rż y  n a  
o k o ło  1 0 0 0  s t ra jk u ją c y c h . R o z p ro s z e n i  
ro b o tn ic y  ( s c h ro n i li s ię w  d o m u  lu d o ­
w y m , z  k tó re g o o k ie n  b o m b a rd o w a li  
ż a n d a rm ó w  s te la m i i k rz e s ła m i. J e s t  
w ie lu  r a n n y c h . D o k o n a n o l ic z n y c h  
a re s z to w a ń . B u rm is tr z B ru k s e l i p o le ­
c i ł ro z le p ić  a f is z e , w z y w a ją c e  lu d n o ś ć  
d o  z a c h o w a n ia  s p o k o ju .

R u c h s t r a jk o w y ro z s z e rz y ł s ię n a  
H a in a u t , B o r im a g e i O s te n d e . W  L e -  
o d ju m  d o s z ło  d o  s ta r ć  m ię d z y  s t r a jk u ­
ją c y m i a z w o le n n ik a m i p o w ro tu d o  
p ra c y . Ż a n d a rm e r ja  k i lk a k ro tn ie  s z a r ­

ż o w a ła , ro z p ra s z a ją c  d e m o n s tra n tó w .

MORDERSTWO PROFESORA.
W IE D E Ń . W  d n iu  2 2  b . m . r a n o  w  

g m a c h u  u n iw e r s y te tu z o s ta ł z a m o rd o ­
w a n y  p ro fe s o r M a u ry c y  S c h l ic k . Z a ­
b ó jc ą  je s t d r . N e lb o e c k , k tó ry  d a ł d o  

S c h l ic k a k i lk a s t r z a łó w r e w o lw e ro ­
w y c h .

P o d ło ż e z b ro d n i p o s ia d a  r z e k o m o  
c h a ra k te r z a ta rg u  o s o b is te g o , a le w e ­
d łu g p o g ło s e k , k rą ż ą c y c h w  k o ła c h  
u n iw e r s y te c k ic h , m o ty w y p o l ity c z n e  
n ie  s ą  w y łą c z o n e .

S c h lic k  b y ł d a w n ie j p ro fe s o re m  w  
je d n y m  z u n iw e r s y te tó w  k a l i fo rn i j ­

s k ic h  a  n a s tę p n ie w  K ie lu  w  N ie m ­
c z e c h .
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Piętnaście lat polskiej gospodarki naftowej
P o d p o tę żn y m lu k ie m k a rp a ck ic h  

g ó r, w śró d ła g o d n y c h le s is ty c h z b o c z y ,  

le ż y k ra in a polskiej nafty. Na p rz e ­

s trz e n i 4 0 0 b lisk o k m , o d p o w ia tu n o ­

w o są d e c k ie g o d o g ra n ic y ru m u ń sk ie j, 

c ią g n ą s ię lic z n e sz y b y n a fto w y c h k o ­

p a lń . Ja k g rz y b y -o lb rz y m y  w y ra s ta ją z  

le śn y c h g ą sz cz y w y sm u k łe d re w n ia n e  

w ie ż y c e z p o tę żn y m sz e śc ia n e m n a  

sz c z y c ie . W  B o ry sła w iu , T u sta n o w i-  

c a c h , M ro źn ic y , P o to k u . K ro śc ie n k u .  

S c h o d n ic y je st ic h n a jw ię c e j. T a m  b o ­

w ie m k o n c e n tru je s ię n a jw ię k sz a ilo ś ­

c io w o p ro d u k c ja su ro w c a n a fto w e g o ,  

o b fity m g e jz e re m w y tfy sk u ją c sp o d  

g ru b e j w a rs tw y iłu , g lin y i p ia sk u .

P rz e m y s ł n a fto w y w P o lsce b ie rz e  

p o c z ą te k je sz c z e n a k ilk a la t p rz e d  

w o jn ą . S y g n a łe m  te g o s ta r tu b y ł n ik ły  

p ło m y k n a fto w e j la m p k i, z a w ie sz o n e j j 

w e lw o w sk im sz p ita lu p rz e z Ig n a c eg o  

L u k a s ie w ic z a . T e n to g o rą cy p a tr jo ta i 

n ie s tru d z o n y d z ia ła c z , w y d z ie liw sz y z  

ro p y p ro d u k t p a ln y , ro z p o c z y n a e k s- j 

p lo a tac ję b o ry sła w sk ic h  te re n ó w . j

B y ł to ro k 1 8 5 3 . W y d o b y w a n ie ro ­

p y n a fto w e j o d b y w a ło s ię sp o so b e m  

z b y t p ry m ity w n y m , b y m o ż n a b y ło z a ­

lic z y ć tę g a łę ź p ro d u k c ji d o p o w a ż n e ­

g o p rz e m y s łu . D o p ie ro o d 1 8 8 4 ro k u ,  

d z ię k i w p ro w a d z e n iu m e c h an ic zn y c h  

sp o so b ó w  w ie rc e n ia , s ła b o p ro sp e ru ją ­

c y p rz e m y s ł n a fto w y ro z ra s ta s ię p o ­
tę ż n ie .

P ro d u k c ja ro p y n a fto w e j o s ią g a  
m a k sy m a ln e n a s ile n ie w  1 9 0 9 r . W y d o ­

b y to w ó w c z a s 2 ,0 2 3 ,1 5 0 to n ro p y , c o  

s ta n o w iło 4 0 %  p ro d u k c ji św ia to w e j.

W o jn a e u ro p e jsk a z a h a m o w a ła c a ł­

k o w ic ie ro z w ó j p rz e m y s łu n a fto w e g o  

w  P o lsc e , a ra b u n k o w a g o sp o d a rk a  

A u str ji p o z o s ta w iła w sk rz e sz o n e m u  

P a ń stw u P o lsk ie m u tę g a łą ź p ro d u k c ji  

w  s ta n ie k o m p le tn eg o u p a d k u i d e z o r ­

g a n iz a c ji.

T e re n y n a fto w e w e W sc h o d n ie j M a -  

lo p o lsc e o trz y m a ła P o lsk a p o z a k o ń ­

c z e n iu w a lk z U k ra iń c a m i —  w m a ­

ju 1 9 1 9 r . O k re s z a ś w o jn y p o lsk o -b o l­

sz ew ic k ie j i c h w ilo w y b ra k k a p ita łó w ' 

z a trz y m a ły p ro d u k c ję n a fto w ą ta k d a ­

le c e , ż e d o p ie ro o d 1 9 2 1 ro k u  m o ż n a  

b y ło ro z p o c z ą ć n o rm a ln ą p ra c ę w  

p rz e m y ś le n a fto w y m .

N a le ż a ło ro z p o c z y n a ć n ie m a l o d  

p o d s ta w . Z p ię tn a sto le tn ic h w y siłk ó w  

n a ty m  o d c in k u d u m n e m o ż e  b y ć P a ń ­

s tw o P o lsk ie . T o . c o z o s ta ło o s ią g n ię te  

w  c ią g u ta k k ró tk ie g o o k re su c z a su w  

te j d z ie d z in ie , b io rą c p o d u w a g ę sk ro ­

m ie m o ż liw o śc i f in a n so w e m o ż n a u -  

w a ż a ć śm ia ło  z a w y c z y n  z g o ła n ie p rze ­

c ię tn y .

P o lsk i p rz e m y s ł n a fto w y ro z p o c z ą ł  

p rz e d e w sz y s tk ie m  p la n o w ą g o sp o d a ik ę  

ro p n y c h te re n ó w .

P .o z w in ię to ra c jo n a ln a p ro d u k c ję  

g a z ó w n a fto w y c h o ra z w y d o b y w a n ie  

g a z o lin y z g a z u —  p ro d u k tó w  d o tą d  

w P o lsc e n ie u ż y tk o w a n y c h . W y b u d o ­

w a n y z o s ta ł g a z o c ią g n a fto w y d łu g o ś ­

c i 6 3 k m  .d la z u ż y tk o w a n ia i d o p ro w a ­
d z e n ia g a z ó w  d o z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­

w y c h i m ia st p o w ia to w y c h Z a ch o d n ie j  

M a ło p o lsk i (g o rlic k i, ja s ie lsk i, k ro śn iń -  

sk i) . P ro d u k c ja g a z ó w  n a fto w y c h m a  

w P o lsc e o lb rz y m ie w id o k i ro z w o ju . 

W ię k sz e u p rz e m y s ło w ie n ie k ra ju , d o  
c z e g o o b e c n ie sz y b k im k ro k ie m  z m ie ­

rz a s ię , a w  g łó w n e j m ie rz e ro z b u d o w a  

s ie c i g a z o c ią g o w e j —  p rz y c z y n i s ię d o  

o d p o w ie d n ie g o  w y z y sk an ia o b fity c h  z a ­

so b ó w g a z u n a fto w e g o , z a o p a tru ją c  

m ia s te c z k a , a n a w e t i w sie p o łu d n io ­

w y c h p a ła c i k ra ju w  ta n i m a terja ł o p a ­
ło w y  i św ie tln y .

W  d z ie d z in ie w ie rtn ic tw a w p ro w a ­
d z o n o n a jn o w sz e sy s te m y , w śró d k tó ­

ry c h n a jc z ę śc ie j sp o ty k a n y m je s t 

sy ste m lin o w y w p o łą c ze n iu z k a n a ­

d y jsk im . Z a s to so w a n o ró w n ie ż w  w ie ­

lu sz y b a c h n a p ę d e le k try c z n y .

P iln ą u w a g ę z w ró c iło P a ń stw o P o l­

sk ie n a b a d a n ia g e o lo g icz n e te re n ó w  

n a fto w y c h . W  B o ry sła w iu is tn ie je sp e ­

c ja ln a s tac ja g e o lo g ic zn a , k tó re j z a d a ­

n ie m  je s t u d z ie la n ie w sk a zó w e k  c o d o  

z a k ła d a n ie  n o w y c h sz y b ó w  o ra z p ro w a ­

d z e n ie p ra c o d k ry w c z y c h .

W  te j d z ie d z in ie z ro b iła P o lsk a w  
o s ta tn ic h la ta c h o lb rzy m i k ro k n a -  

n a p rz ó d , a o s ta tn io  o d k ry te  te re n y n a f ­

to w e j n a P o d k a rp a c iu ro k u ją n a d z ie je ,

Dzień pracy Giełdy paryskiej
Tu się rodzą fortuny i tu giną ...

P A R Y Ż , w  m a ju

W ie lk i p la c . B u d y n e k z k o lu m n a d a .  

S c h o d y sz e ro k ie i g ó ru ją c a n a d n ie m i  

p la tfo rm a —  p o k ry te c z a rn ą , z b itą m a ­

są lu d z k ą . C a ło ść sp o w ita w m o rz u  

k rz y k ó w , o d e rw a n y c h i k ró tk ic h , o -  

s try c h , c h ra p liw y c h , p isk liw y c h , w śc ie ­

k ły c h  —  to z n o w u sp o k o jn y c h , o p a n o ­

w a n y c h , w y ra fin o w a n y c h , c z y b e z ra d ­

n y c h iro n ic z n y c h i tr iu m fu ją c y c h ...

T ło : w rz a w a , w rz a w a , w rz a w a , g ło ­

śn ie jsza o d te j, k tó rą s ły c h a ć g d z ie k o l ­

w ie k i k ie d y k o lw ie k , w rz a w a c h ry p ła  

a je d n o lita , s tra sz n a w u lk a n e m  je j s iły , 

s iły m a sy n ie ru c h o m e j, ja k b y p rz y c z a ­

jo n e j.

O d m a sy te j o d ry w a ją s ię ty lk o c o  

c h w il k ilk a c -z ło w ie c z k i, rz u c o n e n ie ­

w ia d o m o  w  k tó ry m  k ie ru n k u , n ie w ia d o ­

m o k tó ry m  o k rz y k ie m  c z y ru c h e m  k tó ­

re j rę k i. R ę c e i c z ło w ie c z k i z a o p a trz o ­

n e w  o łó w k i, św istk i ró ż n o k o lo ro w e , i 

w  n e rw y , i w  g a rd ła .

T o —  G ie łd a .

ż e z ło ż a ro p y w  P o lsce są je sz c z e d o ść  

z n a cz n e , to te ż d la p rz e m y słu n a fto ­

w e g o o tw ie ra ją s ię w id o k i in te n sy w n e ­

g o ro z w o ju .

P o lity k a n a fto w a , p o p ie ra n a p rz e z  
rz ą d , id z ie w k ie ru n k u w z m o c n ie n ia  

ru c h u w ie rtn ic z e g o n a n o w y c h te re ­

n a c h . a sz y b y p io n ie rsk ie w e d łu g u s ta ­

w y z 1 9 2 7 ro k u z w a ln ia n e są n a p rz e ­

c ią g 1 0 la t o d w sz e lk ic h św ia d c z e ń i 
p o d a tk ó w .

W  1 9 2 8 r .. a w ię c w  la ta c h n a jlep ­

sz e j k o n ju n k tu ry . w y d o b y to 7 4 3 ty s ią ­

c e to n ro p y n a fto w e j, w 1 9 3 0 —  6 6 3  

ty ś . to n . 1 9 3 2 —  5 5 1 ty ś . to n , w 1 9 3 4  

—  5 2 9 ty ś . to n .

M im o iż o b ra z c y fro w y p ro d u k c ji 

ro p y n a fto w ej w P o lsce w sk a zu je p o ­
w o ln y sp ad e k p ro d u k c ji w sk u te k c ię ż ­

k ie g o p rz e sile n ia g o sp o d a rc z e g o , ja k ie  

p rz e ż y w a c a ły św ia t, to je d n ak , o ile  

c h o d z i o ra c jo n a ln e z u ż y tk o w a n ie w y ­

d o b y te g o su ro w c a , z a u w a ż y ć s ię d a je  

d a le k o id ą c ą p o p ra w ę .

N a to m ia st w y tw ó rc z o ść g a z o lin y  

p rz e d sta w ia s ię z u p e łn ie in a c z e j; w  

1 9 2 8 r . w y p ro d u k o w a n o 3 2 ty ś . to n , w  

ro k u 1 9 3 4 —  4 1 ty ś . to n .

Z n iż k a c e n n a fty , ja k a n a s tąp iła w  

ro k u b ie ż ą cy m  w  P o lsce , i w z ra s ta ją c e  

p o trz e b y ro z w ija ją c e g o s ię p rz e m y s łu  

a u to m o b ilo w e g o i lo tn ic z e g o p rz y c z y ­

n ią s ię n ie w ą tp liw ie d o z n a c z n e g o  

w z ro s tu p ro d u k c ji n a fto w e j L . W .

G ie łd a p a ry sk a b u d z i s ię o k o ło p o ­

łu d n ia . Z a c h w ilę sk u p i s ię tu p ię ć ty ­

s ię c y lu d z i. T e ra z sp ie sz ą z e w sz e c h  

s tro n . P o ry w a s ię ta fa la . Je d n y c h c ią ­

g n ie n a d z ie ja ła tw e g o z a ro b k u , in n y c h  

—  p rz y z w y c z a je n ie , lu b z m o ra s tra t. 

C z u je sz s ię tu in tru z e m , i p o z n a ją to  

g o ń c y , b ie g n ą cy z p o le c e n ia m i; n ie  

sz c z ę d z ą c i p o d ro d z e k u ła k ó w ... K a ż ­

d y k u ła k z n a c z y : „ p rz e p ra sz a m ! 4 '. . .

Świątynia Mamona

P o w o li w c z u w a sz s ię w ry tm  ż y c ia  

te j d z iw n e j św ią ty n i; k a ż d e u d e rz e n ie  

je j p u lsu o d p o w ia d a ra z ru in ą ty s ię c y , 

w z b o g a c i d ru g i ra z . W  p o c ie c z o ła p ra ­

c u ją ro b o tn ic y w  o d le g ły c h fa b ry k a c h , 

n ie w ie d z ą n a w e t, ż e w d a n e j c h w ili 

lo sy ic h w isz ą n a w ło sk u i z a le ż ą o d  

je d n e g o g ło śn ie jsz e g o o k rz y k u , o d s ła ­

b o śc i b ie g u k o ń c a ... N ie w ie d z ą te ż , ż e  

is tn ie ją lu d z ie , sp rz e d a ją c y i k u p u ją c y  

z z y sk ie m  lu b z e s tra tą k a w a ły z a d ru ­

k o w a n e g o p a p ie ru , n a z y w a n e a k c ja m i.

P rz y jrzy jm y s ię je d n a k b liż e j g m a ­

c h o w i G ie łd y p a ry sk ie j. Je s t o n re p ro ­

d u k c ją św ią ty n i W e sp az ja n a w R z y ­

m ie i o z d o b io n y 6 6 k o lu m n a m i k o ry n c -  

k ie m i i p o są g a m i: H a n d lu . S p ra w ie d li­

w o śc i. R o ln ic tw a i P rz e m y s łu . W n ę trz e  

z a jm u je w ie lk a sa la , o to c z o n a g a le r ja . 

P o ś ro d k u  —  t . z w . „ c o rb e ille “ , b a rje ra  

k o ło w a , w o k ó ł k tó re j z b ie ra ją s ię ,.a -  

g e n ts d e c h a n g e " . P a n o w ie c i m ia n o ­

w a n i są p rz e z p a ń s tw o , tw o rz ą k o rp o ­

ra c ję , g w a ra n tu ją c ą c z y n n o śc i k a ż d e g o  

z c z ło n k ó w . T o o n i u s ta n a w ia ją u rz ę ­

d o w e k u rsy  d n ia a k c y j p o w a ż n y c h , w y ­

p ró b o w a n y c h .

..C o rb e ille " o to c z o n a je s t d ru g ą b a r-  

je rą k o ło w ą , z a k tó rą  z n a jd u je s ię ..p a r ­

q u e t" ; tu c isn ą s ię ty s ią c e p e łn o m o c n i ­

k ó w b a n k o w y c h i in s ty tu c y j f in a n so ­

w y c h . g ie łd z ia rz y , c ie k a w y c h k lie n tó w ,  

g o ń c ó w , łą c z n ik ó w ... W sz y sc y k rz y cz ą ,  

w y p a tru ją k u rsy , w y p isa n e p rz e z te le ­

fo n is tó w n a ta b lic y św ie tlan e j, d a ją  

w c ią ż n o w e z le c e n ia , ję z y k ie m  te leg ra ­

f ic z n y m . n ie z ro z u m ia ły m d la la ik ó w .  

W  p o d z ie m ia c h m ie śc i s ię k ilk a se t k a ­
b in te le fo n ic z n y c h , z k tó ry c h w ię k szo ść  

p o s ia d a p o łą c ze n ie b e z p o śre d n ie z c e n ­

tra lą b a n k ó w  (p o d a jem y n a w ia se m , ż e  

b a n k p ła c i 1 5 ,0 0 0 fr . z a w y n a je m  ro c z ­

n y k a b in y ) .

N a p ie rw sz e m  p ię trz e g ru p a in n y c h  

p a n ó w  d y sk u tu je ró w n ie ż g o rą c z k o w o ; 

c i u s ta n a w ia ją k u rsy w a lu t z a g ra n ic z ­

n y c h w ' P a ry ż u . N a z e w n ą trz G ie łd y , n a  

sc h o d a c h , u rz ę d u je „ c o u lisse " , g ie łd a  

„ n ie o fic ja ln a " ; m ie jsc a tu m a ło , te rn  

w ię k sz y śc isk , g w a r, rw e te s ...

P rz e d p a ru la ty p o s ta n o w io n o ro z ­

b u d o w ę g m a c h u , w z n ie s io n e g o w 1 8 0 7  

r . i p o w ię k sz o n e g o  ju ż w  1 9 0 3 . P rz e b u ­

d o w a ta d o k o n a n a b y ła b y w te n sp o ­

só b , ż e k o lu m n a d a z o s ta ła b y  p rz e su n ię ­

ta n a z e w n ątrz , c o p o z w o liło b y  n a ro z ­

sz e rz e n ie w n ę trza . O b lic z o n o , ż e w y ­

s ta rc z y  su m a 1 0 0  m iljo n ó w  fra n k ó w  i ż e  

b u d o w a d o k o n a n a z o s ta n ie w  c ią g u la t  

c z te re c h , n ie p rz e ry w a jąc p ra V  L e c z  ła ­

ta p ły n ą i n ic z m ia n ie n ie u le g ło : k ry ­

z y s...

Olbrzymie obroty

7 0 0 .0 0 0 p o le c e ń w y k o n y w a n y c h je s t  

tu n a g ie łd z ie o fic ja ln e j, i 2 ,3 0 0 ,0 0 0 n a  

n ie o fic ja ln e j w  c ią g u je d n e g o  d n ia , t . 

z w . w ' c ią g u trz e c h g o d z in ! ...

1 ,8 0 0 ,0 0 0 F ra n c u z ó w  p o sia d a a k c je  

k o le jo w e . N a 5 5 ,0 0 0 a k c jo n a rju sz ó w  

„ C re d it F o n c ie r" 4 5 ,0 0 0 p o s ia d a m n ie j  

n iż 1 0  a k c y j... N a  4 0 ,0 0 0  a k c jo n a rju sz ó w  

..B a n k u  F ra n c ji" a ż 1 8 ,0 0 0  p o s ia d a z a le ­

d w ie  p o  je d n e j a k c ji... O to  o b lic z e F ra n ­

c ji, k ra ju „ d ro b n y c h re n tje ró w ". M a ło  

k tó ry z n ic h w ie , c o to „ S o sn o w ic e " , a  

c o „ N a fta p o lsk a " c z y „ M a ło p o lsk a " ...  

A le k u p u ją i sp rz e d a ją , ta k  

sa m o , ja k „ T ra m w a je w  S z a n g h a ju " ,  

„ B a n k n a ro d o w y m e k sy k a ń sk i" , „ C a n a ­

d ia n P a c if ic R a ilw a y " , „ M ły n y w  M a g ­

h re b " , „ A je n c ja H a v a s" lu b „ D u n lo p " .

T y m cz a se m  w sk a z ó w k i z e g a ra p o su -

H E N R Y  B O R D E A U X
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—  A n o n im o w y c h ? A  p ra w d a , c z u łam  s ię ta k a  

sz c z ęś liw c a , ż e z a p o m n ia ła m  o te rn . L isty  a n o n im o ­

w e są b e z z n ac ze n ia .

—  N ie z a w sz e .

—  Je ż e li R e n e  p o w ie rz y ł te n  lis t o w e j d a m ie ...

—  R e n e ?

—  A c h , p rz e p rasz am , p a n d ‘A n b re .

B y ło b y  w sk a za n e , g d y tb y p a n i A ise ry z a ru ­

m ie n iła s ię  c z aru ją co . M a q u illa g e  n ie  p o z w o lił je j  

n a  to . ja k  p ro s tem  w y d a je  s ię  p isa n ie  sz tu k . W szy ­

sc y ta k ła tw o z n a jd u ją o d p o w ied ź w  d ra m ac ie , 

o  k tó ry m  n ie  m a ją p o ję c ia , a  w  k tó ry m  w  sp o só b  

ta k  n a tu ra ln y  b io rą u d z ia ł. C la ire w p y ta n ia ch  

z a stę p u je m a tk ę .

—  C z y  p a n d  A u b re n a m a w ia  p a n ią  d o p rz y ­

ję c ia te j d a m y ?

Im p ro w izo w a n a  p a n i d o m u  z w ra c a  s ię  d o  n ie j:

—  P ro sz ę p rz e cz y ta ć

—  O , n ie —  p ro te stu je  p a n i A isery .

C la ire  d e M a u r, c h c ąc  z a p o z n a ć z tre śc ią lis tu  

i in n y c h , c z y ta m im o  to  g ło śn o :

„ U k o c h an a , n ie m o g ę p rz y b y ć d z iś w ie c zo ­

re m . P ó ź n ie j c i to  w y tłu m ac z ę . N ie d łu g o  s ię z o b a ­

c z y m y . R e n e " .

—  P isz e d o p a n i: ty  —  m ó w i C la ire , śm ie ją c  

s ię .

—  T o p o ra z  p ie rw sz y . — 1 w y c h o d z ą c n a  

c h w ilę  z ro li, sz ep c z e  p rz y jac ió łc e  d o  u c h a : —  W ie  

p a n i, o b a w ia ł s ię  p isać  tę k a rtk ę d o sc en a rju sz a .  

U w a ż a ł, ż e te k s t je s t z a n a d to k o m p ro m itu ją c y .  

Z w ła szc z a k rę p o w ała g o fo rm a lis tu . B ie d n y  p a n  

d ‘A u b re ! M ę żc z y ź n i w o g ó le m a ją m a ło  o d w a g i.

—  1 o  te ż  c z a sem  n a le ż y  ic h  o śm ie lić  —  d o d a -  

je C la ire , m y ślą c o  lo rd z ie M u sg rav e .

—  C o  ta m  p a n ie sp isk u ją ? —  p ro te stu je  d o k ­

tó r D o m in a n t. P a n i A isery  p o w ra ca  z a ra z  d o  ro li:

—  P a n n a d e M a u r s tw ie rd z iła p o p rz e cz y ta ­

n iu  lis tu , ż e  m u sz ę  p rz y jąć  o w ą  d a m ę .

—  T a k , trz e b a w y ja śn ić tę sp raw ę . P a n  

d ’A u lb re n ie p o w ie rz a łb y je j lis tu , n ie m a ją c d o  

n ie j z a u fa n ia .

—  C la ire , p ro szę m n ie z a stą p ić . T y lk o n a  

c h w ilę , z a ra z  w ró c ę .

Z a le d w ie  w y sła , z a d źw ię cz a ł d z w o n ek w e j-  

jśc io w y . U sły sz an o g ło sy , sp rze c z k ę , d rz w i d o sa ­

lo n u o tw o rz y ły  s ię g w a łto w n ie i u jrz an o  m ę ż cz y ­

z n ę  w p a lc ie i w  k a p e lu sz u , a z a  n im  s łu żą c eg o .

—  P ro sz ę m n ie p u śc ić , p ro sz ę p u śc ić . G ra c e ,  

g d z ie je s t G ra ce ?

W szy sc y  p o z n a ją z e z d z iw ie n ie m  p a n a A ise ­

ry . ( z e g o  je szc z e  c h c e  o d ż o n y , z k tó rą  s ię ro z -  

w ió d l  ? k a ż d  y  m y śli o te le g ra m ie , w  k tó ry m  p ro s ił  

a b y g o  p rz y ję ła , i o b ie c y w ał sp o k ó j. O d g ry w a  o n  

d o sk o n a le sw ą ro lę , a n a w e t i w y u c z o n y s łu żą c y  

trz y m a  s ię d o b rz e :

—  P a n i w y d a ła  m i su ro w y  z a k az .

—  Ja k i z a k a z?

—  P rzy jm o w an ia  p a n a , g d y b y  s ię p a n  z ja w ił.

—  N ie c h c e m n ie p rz y ją ć? A le ż ja p rz y c h o ­

d z ę ją  o c a lić . G d z ie je s t m o ja ż o n a ? P ro sz ę , p o ­

w ie d zc ie  m i, g d z ie  o n a  je s t?

W sz y sc y  o ta cz a ją g o , s łu ż ą c y z a ś s ta ra s ię g o  

z a trz y m a ć .

P a n A ise ry  w y ry w a s ię , k rz y c z y (sz a rżu je  

tro ch ę  sw ą ro lę ) :

—  O p o w ie d z c ie m i w re sz c ie , g d z ie je s t m o ja  

ż o n a ?

—  Ju ż n ie  je s t p a n a ż o n ą .

—  G d z ie je s t G ra ce ? M u sz ę z n ią p o m ó w ić  

i to  n a ty ch m ia st.

—  N ie m a  je j tu ta j —  m ó w i p a n i R o w se ll d la  

z a ż e g n a n ia b u rz y .
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wają się. O godzinie w pół do drugiej 
rejwach dochodzi do zenitu. Telefoniś­
ci, oczekujący dotąd bezczynnie przed  
kabinami banków, teraz nadążyć nie 
mogą nadawaniu poleceń i raportów, 
przynoszonych przez ,,grouillots“ oraz 
bardziej spieszących. Ich kolorowe kart­
ki latają w powietrzu. Głowy odrywają 
się od tej masy wibrujących krzyków, i 
dochodzące do naszej świadomości po­
przez warstwę niezrozumienia, brzmią 
dziwnie złowrogo. Na tablicy świetlnej, 
tablicy kursów, liczby gonią się teraz co­
raz szybciej. W szystko tu wydaje się pa­
radoksem, każdy robi wrażenie warjata; 
stoi n. p. dwóch panów i spokojnie do­
wcipkuje, ćmiąc cygara; w pewnej chwi­
li rzucają je i wymachując rękoma, wy­
dzierają się w niebogłosy, jeden stara­
jąc się przekrzyczeć drugiego... Inni, już 
zupełnie ochrypli, pokazują sobie wza­
jemnie cyfry na palcach: tego nikt nie 
przekrzyczy! Melanż głosów, z których 
fachowcy wysyłają to, na co czekają; bo 
oto w „coulisse" pewien kurs co chwila

Kłopoty Angiji z
Anglja zawsze przychylnem okiem  

spoziera na wyzwoleńcze ruchu naro­
dów ..bez państw", ustosunkowując się 
bardzo prz* hylnie do nowych jedno­
stek politycznych, ale... w innych pań­
stwach. Gdy jednak te same dążenia  
do politycznego samostanowienia naro­
dów zaczęły ujawniać się na jej włas- 
nem terytorjum — została nieprzyjem ­
nie dotkniąta, ba! oburzona.

Najpierw więc Irlanja poczęła dą­
żyć do wyzwolenia. Przed piętnastu 
laty (r. 1921) trzy katolickie prowincje  
irlandzkie odpadły, jak wiadomo, od 
Angiji i uzyskały konstytucję, jedynie  
protestancki Ulster dotychczas jest od- 
danv koronie brytyjskiej.

Teraz znowu od paru lat zaczęła  
się burzyć W alja... Pragnie również od- 
seperowat? się od korony brytyjskiej, u- 
ważaiąc swoją zależność i płacenie co­
raz to większych podatków za krzyw ­
dę dla siebie.

W alja — to lilipucie, niezwykle ma­
lownicze państewko, położone w połu- 
dniowo-zachod. części wyspy Albjonu 
i liczące zaledwie 8000 mil kwadrato­
wych (angielskich), podzielone jest na 
12 hrabstw, z których Cardigon, Gla- 
mogan, Carnavon i Monnouth — są 
największe i odegrały swego czasu w  
Angiji historyczną rolę.

Ludność walijska (zaledwie 1.7 mil­
iona) różni się zasadniczo od typowej 
ludności angielskiej, szkockiej i irlandz­
kiej. Porozumiewa się własnem. starem  
narzeczem, którego nie rozumie nietyl- 
ko cudzoziemiec, władający angielskim, 
lecz i Anglik i Szkot.

Przed 10 wiekami W alja była samo- 
dzielnem królestwem, dopiero Edward 
I zawojował to państewko, splondro- 
wał i przyłączył do korony brytyjskiej. 
Do 18-go jednak stulecia kraj ten, gó­
rzysty i niedostępny, przysparzał tak  
wielkie trudności z dojazdem, że pozo­
stawiono go w świętym spokoju. Żył 
więc własnem, nawpół dzikiem, prymi- 
tywnem życiem, wierząc w niezliczone 
zabobony i urządzając święta na cześć 
druidów i rusałek. Był szczęśliwy.

Przebudzenie się W alji nastąpiło 
dopiero w pierwszej połowie 18-stule- 
cia, gdy w górach walijskich odkryto  
naraz bogate złoża węgla kamiennego, 
rudy żelaznej oraz źródła naftowe. 
Rozpoczęła się inwazja Anglików po  
złote runo do zaczarowanego królest­
wa.

Przez cały jednak ten wiek W alja

Także Szkocja posiada swojego Landru
W LONDYNIE toczył się proces prze­

ciw 43-!etniemu Szkotowi Gilbertowi Scn- 
dalowi. mieszkającemu stale w Selkirg, 
który podobnie jak francuski Sinobrody 
Landru, prowadził podwójne życie i za­
mordował kilka kobiet. Sendal uchodził 
za uczciwego, spokojnego kupca. Co pe­
wien czas wyjeżdżał do Londynu, gdzie, 
jak opowiadał sąsiadom, załatwiał intere­

sy handlowe.
Podczas jego nieobecności zalała woda 

piwnicę jego domu w Selkirg. Przybyła na 
ratunek straż pożarna natrafiła w piwnicy 
na zwęglone szkielety kobiece. Na tej pod­
stawie dokonano rewizji w mieszkaniu  
Sendala i znaleziono torebki damskie, ka- 
pc'-isze, bieliznę, kosztowności i t. p. Po 

ulega wymazaniu; cyfry skaczą.
Uciekam wreszcie z tego meczu bok­

serskiego furjatów. Ledwo oddycham od 
dymu. Zataczam się i przezornie trzy­
mam poręczy. Goni mnie — goni mnie 
przeraźliwy hałas, nie ustający tu do go­
dziny trzeciej, kiedy zaczarowane ude­
rzenie dzwonu uspokaja to rozwydrzo­
ne środowisko.

Hałas ten panuje też we wszystkich  
okolicznych kawiarniach i restaurac­
jach. Za godzinę specjalne gazety wyda­
dzą kolumny jeszcze mokrych cyfr i 
kropek. Banki, poza służbą własnych te­
lefonistów, otrzymują co chwila depe­
sze automatyczne, wybijane elektrycznie 
w ich centrach przez specjalny aparat. 
Aparaty takie znajdują się również i w  
niektórych kawiarniach, wypakując pra­
cowicie kilometry taśmy papieru, dru­
kując historję dnia, dnia mogącego być 
krytycznym w życiu jednostek i zespo­
łów ludzkich wszystkich kontynentów.

Z. F. („I. K. C.“)

księstwem Walji
była wciąż wielkim kłopotem dla An­
giji... Było to miejsce zawziętych, krwa­
wych zamieszek oraz nieprzeliczonych 
konfliktów pomiędzy miejscowemi ro­
botnikami, a kulturalnymi najeźdźca­
mi, których ludność miejscowa niena­
widziła z całego serca.

O intelektualnem życiu mieszkań­
ców W alji, Ahglja mało co wiedziała, 
a jeszcze mniej się niem interesowała, 
żyjąc na widowni wielkiego świata, o 
całe stulecie wyprzedziwszy swych  
współrodaków — aczkolwiek W alja 
właśnie uznana była przez historyków  
za kolebkę Angiji (pierwszy uniwersy­
tet powstał w W alji dopiero przed wiel­
ką wojną światową). Po wojnie, mniej- 
więcej przed 10 laty rozpoczął się w  
tym kraju wśród młodzieży akademic­
kiej ruch nacjonalistyczny, który roz­
rósł się z zadziwiającą szybkością.

Ale Anglicy i tym razem nie zwró­
ciliby na to najmniejszej uwagi, gdyby  
nie pewien incydent „studencki", który 
się zdarzył przed paru laty. Narodowe 
święto W alji obchodzone jest rokrocz­
nie w dniu św. Dawida. W tym dniu  
we wspaniałym, średniowiecznym zam ­
ku w hrabstwie Carnavon — odbywa 
się wielki jarmark i walny zjazd miesz­
kańców z całej W alji. Na najwyższej 
baszcie powiewała dotychczas chorą­
giew brytyjska „Union Jack".

W ubiegłym roku młodzież akade­
micka zerwała flagę, poszarpała ją i 
zawiesiła na jej miejsce starą chorą­
giew walijską.

Incydent nie uszedł już uwadze  
Londynu. Dopiero wówczas okazało  
się, że wszystkie 12 hrabstw walijskich 
pragną utworzyć niezależne dominjum, 
jak to uczyniła przed 15 laty południo­
wa Irlandja.

Do czego dąży obóz nacjonalisty­
czny w W alji? Do tego samego, rzecz 
prosta, do czego dążyła przed laty Ir­
landja, pragnie więc mieć przedewszy- 
stkiem własny parlament ,wojsko, je­
dnostkę monetarną, język państwowy 
walijski itd.

Trudno przewidzieć w tej chwili, 
czem się skończy obecny zatarg angiel- 
sko-walijski. Trudno o przepowiednie, 
gdy chodzi o sprawę tak wielkiej wa­
gi, jak dążenie najmniejszego bodaj 
kraju do wywalczenia niepodległości. 
Stwierdzić należy chyba jedynie, że 
Angjla czuje się zaskoczona...

Nie może sobie darować, że znowu 
przeoczyła.

powrocie z Londynu został Sendal areszto­
wany. Przyparty do muru, przyznał się do  
zamordowania czterech kobiet, lecz śledz­
two dowiodło, że ma on więcej zbrodni na 
sumieniu.

S. został skazany na śmierć. Prowadzony 
pod szubienicę, zachowywał się jak szalo­
ny i usiłował rzucić się na kata. Jego o- 
statniec słowa brzmiały: „Zamordowałem  
tylko cztery kobiety!" Po jego śmierci na­
prowadził przypadek na znalezienie w je­
go sypialni dwóch książeczek czekowych, 
kilku zębów kobiecych i pamiętnik, w któ­
rym notował Sendal wszystkie spostrzeże­
nia w związku z nowo poznanemi ofiara­
mi.

Sensacyjna ucieczka przez ocean 
niekoronowanego króla W yspy Djabelskiej

Francuska kolonja karna na Guya- 
nie, Cayenne, jest często terenem wy­
darzeń tak nieprawdopodobńie sensa­
cyjnych, że śmiało można je nazwać 
niepisanemi romansami grozy i pogar­
dy śmierci. Ucieczki więźniów w wa­
runkach niesamowicie trudnych przed­
siębrane są z bohaterstwem i samoza­
parciem, a przytem z solidarnością wo­
bec towarzyszy niedoli.

Rzadko jednak przeistacza się wię­
źnia na W yspie Djabelskiej w taką roz­
pacz i szaloną brawurę, jak w historji 
ucieczki Henri Leclerqua, znanego po- 
wieściopisarza i dramaturga francus­
kiego, którego burzliwy temperament 
popchnął do zbrodni. Opinja francus­
ka nazywa Leclerqua genjalnym. Jest 
to wybitny talent twórczy, którego głę­
bokie sztuki teatralne i wyczyny repor­
terskie uczyniły sławnym w bardzo  
młodym wieku. Przyczyniała się do te­
go wybitna uroda Henri Leclerqua, je­
go osobisty wdzięk i uczciwy charak­
ter.

Swiętną karjęrę młodego autora  
przeciął straszny dramat w jego życiu. 
Henri Leclerque zakochał się w pew ­
nej aktorce i zastrzelił ją z zazdrości. 
Sąd skazał go na dożywotnie więzienia 
na W yspie Djabelskiej. Nie pomogły u- 
siłowania jego przyjaciół i protekto­
rów, aby wyrok ten złagodzić. Zabój­
ca musiał się udać do Cayenne i zacho­
dziła obawa, że wskutek wątłego zdro­
wia nie przetrzyma trudów pobytu.

Lecz Henri Leclerqua jest człowie­
kiem, nacechowany zdumiewającemi 
kontrastami. Jego wątły napozór orga­
nizm okazał się wbrew przewidywaniom  
wytrzymały i wytrwały dzięki płonące­
mu w nim duchowi. Już sam fakt, że 
Leclerqua, syn bogatych rodziców, roz­
pieszczony przez warunki i powodze­
nie, wytrzymał straszliwy klimat i tru­
dy nadludzkiej pracy, znosząc swoją 
niedolę z niezwykłą cierpliwością, jest 
zdumiewający. Leclerqua znalazł poza 
swojemi przymusowemi zajęciami czas 
na prelekcję i pogadanki z towarzysza­
mi niedoli i zyskał sobie tyle sympatji, 
że ogólnie nazywano go „niekoronowa- 
nym królem W yspy Djabelskiej".

W yścigi koni,
Cudzoziemcy, przybywający po raz pier­

wszy do Angiji —  na sezon wiosenny przy­
chodzą zapewne do przekonania, że osła­
wiona zimna krew anglosasów jest czczym  
wymysłem, gdyż trzeźwi synowie Albjonu 
potrafią szaleć niezgorzej od każdego in­
nego obywatela kuli ziemskiej, posiadają­
cego gorącą krew.

Szał sportów wszelakich, szał wyści­
gów i konkursów ogarnia społeczeństwo  
anglosaskie z nastaniem wiosennej pory. 
Każdy tydzień staje się widownią coraz to 
bardziej porywającej atrakcji sportowej, 
fascynującej umysły wszystkich mieszkań­
ców zjednoczonego królestwa bez różni­
cy płci, wieku i przynależności do hierar- 
chji społecznej.

Bohaterami dnia są dżokeje, footbal- 
liści, wioślarze, konie, psy... W ażniejsze 
jest co powie i jak się zachowa ten lub ów  
dżokej, biorący trudną przeszkodę, niż 
pierwszy mąż stanu...

W yścigi „Grand National" w Liwerpoo- 
lu, pierwsze wiosenne wyścigi koni (koniec 
kwietnia) ściągają do Aintree (pole wyści­
gowe koło Liwerpoolu) niezliczone tłumy z 
całej Angiji — rozpoczynają właściwie se­
zon „zielonego karnawału" na wyspie Alb­
jonu. Jest to najtrudniejszy bieg — 4V2 
mili ang. Do startu staje odrazu 40 koni.

Nie zdołano jeszcze zapomnieć sensa- 
cyj z Liverpoolu, wynosząc pod niebiosa, 
to znów przeklinając tegorocznych fawory­
tów — gdy nastały gorączkowe, pełne ner­
wowego napięcia dnie w stolicy nad Tami­
zą spowodu „Boatazace" —  opisywanego u 
nas tak szeroko matchu wioślarskiego po­
między Cmabridge i Oxford.

Londyn był w oblężeniu. Młodzież o- 
bojga płci ze wszystkich uniwersytetów  
brytyjskich zjechała gremjalnie na tę uro­
czystość do stolicy, ożywiając swemi bar­
wami, humorem i werwą mury miejskie.

Bladc-niebiescy (Cambridge), zwycięży-

Sensacyjny plan ucieszki przez ocean

Poddanie się losowi było ze strony  
Leclerqua tylko zręczną komedją. Nie 
przestawał obmyślać oswobodzenia sie. 
mając na oku także dobro kilku przy­

jaciół, których kara wydawała mu sie 
zbyt surowa. Pewnego dnia zabrakło  
Leclerqua przy zbiórce porannej. W szy­
stkie poszukiwania okazały się bezsku­
teczne. Śledztwo wykryło, że Lecler­
qua z czterema towarzyszami wsiadł 
na małą łódkę i powierzył swe bezpie­
czeństwo bezkresnemu oceanowi. W  
jaki sposób udało mu się w tajemnicy 
przed dozorcafni przygotować łódkę i 
dotrzeć do wybrzeża, pozostaje nara­
zić zagadką. To jednak pewne, że u- 
cieczka została przeprowadzona nie­
słychanie sprytnie i wyrafinowanie.

Podróż pięciu zbiegów w małej, pry­
mitywnie zbudowanej łupince przez o- 
cean należy do najbardziej zdumiewa­
jących wyczynów w dziejach nawigacji. 
W śród największego niebezpieczeńst­
wa. jakie sobie można wyobrazić, prze­
byli uciekinierzy 800 mil morskich, 
zbliżając się do Haiti. Byliby niewąt­
pliwie ©ciągnęli swój cel, gdyby nie 
straszliwa burza wpobliżu Trinidad. 
Lecz i ta przeszkoda nie zdołała osła­
bić żelaznej wytrwałości i energji wo­
dza wyprawy, Leclerqua. Łódź moto­
rowa, należąca do straży wybrzeża 
Trinidad, zauważyła kołyszącą się na 
wzburzonych falach małą łódkę z pię­
ciu pasażerami i przyholowała ją do  
brzegu. Uciekinierzy nie stawiali oporu  
wskutek nadmiernego wyczerpania, 
chociaż zdawali sobie z tego sprawę, 
że grozi im powtórne zesłanie na W ys­
pę Djabelską.

Gubernator Trinidad zajął się losa­
mi zbiegów. W dżungli paragrafów  
znalazł ustawę, na mocy której udało  
mu się uchronić Leclerqua i jego towa­
rzyszy przed wydaniem władzom. Po 
14 dniach pobytu w Port of Spain i na­
prawie łódki zaopatrzono niezwykłą  
wyprawę w nowe zapasy. Leclerqua z 
towarzyszami odpłynął w kierunku  
Haiti. Żadnemu okrętowi nie wolno  
przyjąć uciekinierów na pokład, ani u- 
dzielić im pomocy. Jeżeli zdołają o  
własnych siłach dotrzeć do zbawczego 
wybrzeża, będą uratowani i wolni.

łodzi i psów
li — jak wiadomo szafirowych (Oxford) 
po raz 47!

Amatorowre sportu najbardziej spopu­
laryzowanego śród męskiej młodzieży, ma­
ją niekończący się szereg sensacyjnych za­
pasów w W embley — footbalistów angiel­
skich i szkockich.

Prócz tych wszystkich tradycyjnych już 
rozgrywek — trudno nie wspomnieć o naj­
modniejszych, wznowionych dopiero po  
wojnie europejskiej, wyścigach psów, wpro­
wadzających Anglików w stan szału.

W yścigi te, odbywające się dziś w każ- 
dem prawie większem i mniejszem mieście 
angiclskiem, najokazalsze są w „White-Ci- 
ty“, czyli w „Białem Mieście" —  pod Lon­
dynem. Do startu stają „greyhouds" - —  
popielato-szare, na oko mocno zabiedzone 
charty — szybko biegacze. Pędą one jak 
wicher i nie mogą dogonić chyba tylko u- 
mykającego przed nimi... zająca elektrycz­
nego, który sadzi jak żywy dokoła placu  
mającego 550 jardów obwodu.

I oto? to same podniecenie, ten sam  
barwny, rozfalowany tłum, te same wyso­
kie stawki w totalizatora, jak podczas pra­
wdziwych wyścigów koni. I takie same 
adorowanie faworyta, który zziajany, mo­
kry, z wywalonym jęzorem dobiega pierw ­
szy mety, a później długo wymachuje 
szczurzym ogonem, kontent, że udało mu 
się dokonać czegoś, z czego i kochany pan 
i władca, i mniej kochany instruktor, a i 
wszyscy ci dokoła obcy ludzie cieszą się 
tak głośno.

Charakterystyczne: psy dobiegający
mety ostatnie — mają miny stanowczo  
zdetonowane: poczuwają się do winy i 
wracają z zapasów ze łbem opuszczonym  
nisko ku ziemi i podwiniętym ogonem.

Ostatnio na terenach „W hite City" gro­
madzi się tłum, złożony mniej więcej ze 
100.000 rozentuzjazmowanych, rozgorącz­
kowanych widzów.

Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty na „GŁOS WĄBRZESKI"
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K S I Ą Ż E C Z K I O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E

P . K . O .  P R Z Y  W Y J E Ż D Z I E  Z A G R A -

N I C Ę .

W o b ec ro zp o częc ia s ię sezo n u le t­
n ich w y jazd ó w  n a leży zw róc ić u w a ­
g ę  p o siad aczo m  k siążeczek , o szczęd n o ­
śc io w y ch P . K . O ., w y jeżd ża jący m  
zag ran icę i p rag n ący m  zab rać ze so b ą  
k siążeczk i o szczęd n o śc io w e , że d la u -  
n ik n ięc ia w sze lk ich n iep o ro zu m ień  
p o w in n i p rzed  w y jazd em  zg łaszać s ię  
o so b iśc ie lu b  p isem n ie d o P . K . O , —  
w y d ział w k ład ó w  o szczęd n o śc io w y ch  
—  d la  za ła tw ien ia  k o n ieczn y ch  fo rm al 
n o śc i, p rzew o żen ie b o w iem  k siążeczek  
o szczęd n o śc io w y ch P . K . O . p rzez  g ra ­
n icę P o lsk i b ez sp ec ja ln eg o zezw o le ­
n ia d o zw o lo n e je s t ty lk o p rzy p rze ­
jeźd zić p rzez o b szar w o ln eg o m iasta  
G w ań sk a n a te ry to rju m  P o lsk i, n a to ­
m iast iw y w ó z k siążeczek o szczęd n o ­
śc io w y ch P . K . O . zag ran icę w y m ag a  
sp ec ja ln eg o zezw o len ia .

B E Z C Z E L N I  R A B U S I E

K R A K Ó W . W  d n iu 2 3 b m . w  n o cy  
d o k o n an o n ap ad u rab u n k o w ego n a  
m ieszk an ie p ry w atn e s ta ro sty w  M y ­
ś len icach . R ab u n k o w i u leg ły u b ran ia  
i k o sz to w n iejsze  p rzed m io ty  w arto śc i  
o k o ło 1 5 0 0 z ł.

W  czasie  u c ieczk i p rzestęp cy  o b ra - 1 
b o w ali ró w n ież  d w a  sk lep y  w  m ieście . 
Z a sza jk ą , k tó ra p o n ap ad z ie zb ieg ła  
d o o k o liczn y ch la só w zarząd zo n o e-  
n erg iczn y  p o śc ig p rzy  u d z ia le zaa la r­
m o w an y ch o d d z ia łó w  p o lic ji.

AKCJA SABOTAŻOWA 
W WIEDNIU.

W IE D E Ń . -  W  n o cy  n a 2 1  -g o  b m . 
w rzu co n o  d o  b asen u  p ły w ack ieg o  g m i­
n y  L iesin g  p o d  W ied n iem  d w a  w o recz ­
k i tru jące j su b stan c ji, k tó ra zab arw i­
ła n a czerw o n o ca łą w o d ę b asen u , 
w sk u tek  czeg o  w  n ied z ie lę  m im o  s trasz  
n eg o  u p a łu  m ieszk ań cy  te j m ie jscow o ś ­
c i n ie m o g li k o rzy stać z k ąp ie li. N ieco  
p rzed tem  p o d rzuco n e zo sta ły b o m b y  
cu ch n ące  n a  p ry n cy p a ln e j u licy  W ied ­
n ia  K o ertn e rs trasse , n a  rin g ach , w  n a j­
w ięce j u częszczany m  p ark u  m ie jsk im  
w  śró d m ieśc iu , n a  ta rasach n a jw ięk ­
szy ch k aw iarń , jak o też o p ery p ań ­
s tw o w ej. B o m b y te b y ły  teg o  sam eg o  
p o ch od zen ia , co b o m b y p o d rzu co n e w  
u b ieg ły m ty g o d n iu w w ie lu tea trach  
i k in o tea trach w ied eń sk ich . S p raw có w  
d o ty ch czas n ie u ję to , a le p o lic ja je s t 
n a ich tro p ie . Jes t to  ak c ja sab o tażo ­
w a sp ec ja ln ie p ro w ad zo n a w  czasie  
fes tiv a lu  w ied eń sk ieg o i w  sezo n ie le t­
n im , k ied y zap o w ied zian y je s t liczn y  
p rzy jazd  tu ry stó w  i 'k u rac juszó w  z za ­
g ran icy . D o n o szą d a le j, że b o m b y  
cu ch n ące zo sta ły p o d rzu co n e n a fe ­
s ty n ie  m o n arch is tó w , z k tó reg o  d o ch ó d  
p rzen aczo n o  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  F ran ­
c iszk a Jó zefa . N a zab aw ie te j z jaw ił 
s ię p rezy d en t p ań stw a  M ik las ze św itą  
i p rzedstaw ic ie lam i rząd u . —  P o lic ja  
aresz to w ała  p o d o b n o  k ilk a  o só b .

ARABOWIE OSTRZELIWUJĄ 
PATROLE.

JE R O Z O L IM A . — P atro l w o jsk o ­
w y , p e łn iący  s łu żb ę n a lin ji k o le jow ej  
Je ro zo lim a —  L y d d a , b y ł o strze liw a ­
n y  p rzez  A rab ó w  w  o k o licy  w si M alh a . 
W  czasie w y m ian y s trza łó w  zo sta ł za ­
b ity  jed en z n ap astn ik ó w , a 2 A n g li­
k ó w  żo łn ie rzy lek k o ran n y ch .

W  o k o licy G azy w y k o le ił s ię p o ­
c iąg  z tran sp o rtem  żo łn ie rzy , sk u tk iem  
p o d ło żen ia  g ran a tu  ręczn eg o . N ik t n ie  
zo sta ł ran n y n a to m iast to r k o le jow y  
u leg ł u szk o d zen iu .

JE R O Z O L IM A . P atro le an g ie lsk ie  
rew id u ją n a u licach Je ro zo lim y  p rze ­
ch o d n ió w , p o d e jrzan y ch  o  p o siad an ie  
b ro n i.

W ed le d o n ies ień  p rasy arab sk ie j, 
zrzu co n o z sam o lo tu  b o m b ę łzaw iącą  
n a  tłu m  w ieśn iak ó w , m an ifes tu jący ch  
w  p o b liżu  m . Jen in . N ask u tek w y b u ­
ch u b o m b y n a m o śc ie szo so w y m  p o ­
m ięd zy Je ro zo lim ą a Je ry h o zo sta ła  
p rze rw an a k o m u n ik ac ja z M o rzem  
‘M artw em . S traty  m aterja ln e lu d n o śc i  
ży d o w sk ie j p o n ies io n e o d p o czą tk u  
ro z ru ch ó w , o b licza ją  n a  o k o ło  1 9 0  m il- 
jo n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w . D o  d n ia  
1 9 czerw ca  p o c iąg n ięto d o o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i sąd o w ej 1 8 2 3 A rab ó w  i 4 1 8  
ży d ó w .
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Św. Katolic. Słońce

w sch ó d saoh ó d

2 4 C zerw iec ć Jan a C h rzc. 3 ,1 6 1 9 ,5 9

2 5 .. C . P ro sp era 3 ,1 7 1 9 ,5 9

2 6 w P . Jan a  i P aw ła 3 .1 7 1 9 ,5 9

P R Z Y P O M IN A M Y

że te rm in o d n o w ien ia p rzed p ła ty n a m iesiąc  
lip iec je s t ju ż p raw ie u sch y łk u . P ro sim y za-

Z N IŻ K I K O L E JO W E  D O  G D Y N I.

P rzy p rze jazd ach d o G d y n i w  o k resie o d  

2 3 d o » 0 czerw ca u d z ie lan e są zn iżk i k o le jo -  

! w e. —  K arty u czestn ic tw a w  cen ie 3 ,—  z ł. u a- 

I b y ć m ożn a w  O d d ziale  L . M . K . —  S ąd G ro d z ­

k i —  p o k ó j 5 .

Z n iżk a w y n o si 3 3 % (tab . 6 ). P o w ró t b ez ­

p ła tn y .

te rn w szy stk ich ty ch S zan . C zy te ln ik ó w , k tó ­

rzy zap o m n ie li o te in , b y raczy li czem p ręd ze j 

p o śp ieszy ć s ię iz o d n o w ien iem  p ren u m eraty , 

b y zap ew n ić so b ie reg u la rn ą d o staw ę n asze ­

g o p ism a .

H A R C E R K I I H A R C E R Z E  W Y R U S Z A J Ą  

D O  O B O Z Ó W .

D ziś, w  śro d ę d n ia 2 4 . 6 . 3 6 r . m ają h ar­

cerze sw ó j w ie lk i d z ień . O to 3 0 m iły ch d ru -  

h en ek w y jech a ło d z iś ran o d o o b o z.u , k tó ry  

ro zb ija ją w K o n stan c jew ie , n ied a lek o G o lu-  

b ia , p o d p rzew o d n ic tw em  K o m en d an tk i H u fca  

H arcerek , p h m . S t. K alin o w sk ie j. O p ró cz te ­

g o jad ą  4 h arce rk i i 3 h arce rze n a in s tru k to r­

sk ie k u rsy h arce rsk ie o raz d ru ży n a rep re ­

zen tacy jn a H u fca H arcerzy w  s ile 2 0 h arce -  

ry p o d p rzew o d n ic tw em  K o m en dan ta H u fca  

H arcerzy , p h m . L . C zy szy ń sk ieg o n a k o n ­

cen trac ję C h o rąg w d P o m o rsk ie j H acerzy w  

C h o jn icach w d n iach 2 7 — 3 0 czerw ca 1 9 3 6 r . 

O d  d n ia  8 —  3 0 lip ca 1 9 3 6  .r . o b o zu je 3 0  h arce ­

rzy ró w n ież w  K o n stan c jew 'ie .

W ielk ą p o m o cą sp ieszy h arce rzo m  m ie j­

s c o w e  K o ło P rzy jac ió ł H arcerstw a , k tó re d o  

o p ła t h arce rek i h arce rzy d o k łada 3 7 0 z ł. n a . 

ca łą ak c ję le tn ią .

Z azdro ścim y h arce rzo m , k tó rzy czas o b o ­

zo w y i k u rso w y sp ęd zą n a s ło ń cu i św ieżem  

p o w ie trzu . A b y m ó c p rzy p atrzeć  s ię zb lisk a  

ży c iu h arce rek i h arce rzy  w  o b o zach , o rg an i­

zu je Z arząd K . P . H . w y cieczk i au to b u so w 'e , 

d la R o d z icó w  i P rzy jac ió ł: w n ied z ie lę , 5 -g o  

czerw icą 1 9 3 6 r . d o o b zu h arce rek  a 1 9 czerw ­

ca 1 9 3 6 r . d o o b o zu h arce rzy .

Z A P R O S Z E N I E .

Z ap rasza s ię w szy stk ich cz ło nk ó w B an ­

k u L u do w ego sp ł. z n ieo g r. o d p . w ' W ąb rzeź ­

n ie n a zeb ran ie  cz ło n k ó w , k tó re s ię o d b ęd z ie  

w p ią tek , 3 liip ca r . b . o g o d z . 1 0 -te j ran o  

w  lo k a lu  p . N ap ie ra ły (H o te l p . K lim k a).

P o n iew aż o m aw ian e b ęd ą b ard zo w ażn e  

sp raw y d o ty czące cz ło n k ó w zm u szo n y ch  

u sk u teczn iać d o p ła ty ' d o u d z ia łów , o raz p o ­

n iew aż ch o d z i o p o w o łan ie d o ży c ia s ta łeg o  

Z arząd u , k tó ry b y b ez in te reso w n ie czu w ał 

n ad in te resam i cz ło n k ó w , o raz p o n iew aż  

is tn ie je zam iar u sta len ia sp ec ja ln ego p e łn o ­

m o cn ik a d o o b ro n y cz ło n kó w , d la teg o też  

o b ecn o ść w szy stk ich cz ło n k ó w , a zw łaszcza  

cz ło n k ó w  ro ln ik ó w  je s t k o n ieczn ie p o trzeb n a .

Z a  K o m i t e t  Z w o ł u j ą c y  

J ó z e f  Ł ę g o w s k i  

J a k ó b  K l e j n o w s k i

E G Z A M I N  D R U Ż Y N Y  R A T O W N I C Z O -  

S A N I T A R N E J  P O L S K I E G O  C Z E R W O N E G O

K R Z Y Ż A  W  W Ą B R Z E Ź N I E .

D n ia 2 1 czerw ca b r. o d b y ł s ię w D o m u  

P racy  S p o łeczn e j w  W ąb rzeźn ie w  o b ecn o śc i 

P P . D c. W o źn iew sk ieg o , p rezesa m ie jsco w e ­

g o O d d zia łu  (P . C . K . o raz in s tru k to ró w  P . C .

K .  p p o d r .  M en k eg o  W o jc iech a  > z T o run ia , p o d ­

ch o rążeg o rez . G ro ch o w sk ieg o Jan a i k o ­

m en d an tk i C zo p ó w n y S te fan ji z W ąb rzeźn a  

eg zam in d ru ży n y ra to w n iczo - san ita rn e j 

P . C . K ., k tó ry  z w y n ik em  p o m y śln y m  z ło ży ły  

n iże j w y m ien io n e k an d y d a tk i:

P p . B u rd zó w n a Z o fja , F ig asó w n a H elen a . 

Iw an o w ó w n a A lek san d ra , K ra jew sk a E lżb ie ­

ta , K alin o w sk a H elen a , K alin o w sk a S te fan ja , 

L isew sk a H elen a , M isza ło w ska Iren a , M ich ał-  

k ó w n a M arja , S zy m ań sk a W an d a , S zy m ań sk a  

F ran c iszk a , S w o b o d z iń sk a E lżb ieta , i S p ręg -  

lew sk a A g n ieszk a .

K ilk a k an d y d atek u sp raw ied liw iło n ie ­

m o żn o ść w zięc ia u d z ia łu w eg zam in ie z p o ­

w o d u w y jazd u . E g zam in ty ch k an d y d atek  

o d b ęd z ie s ię d o d a tk o w o w te rm in ie p ó źn ie j­

szy m  i to  p o  w ak ac jach le tn ich , w  je sien i ro ­

k u  b ieżącego .

Z S A L I R O Z P R A W

W  d a iu 8 czerw ca 1 9 3 6 r . zo sta li sk azan i 

za k rad z ież le śn ą : Jan u sz Jan z K ró l. N o w ej-  

w si n a 7 3 z ło ty ch g rzy w ny . M azu r K ata rzy n a  

z K ró l. N o w ejw si n a 7 5 g rzy w ny  z zaw . k ary  

zastęp cze j n a 2 la ta . S ch ilm an n G u staw z  

K siąże .k n a 5 0 z ł. g rzy w n y z zaw ieszen iem  

k ary n a 2 ła ta . S m o czy ń sk i K azim ie rz z W ąb ­

rzeźn a n a 1 0 0 z ł. g rzy w n y . M u szy ń sk i Jan  

z W ąb rzeźn a n a 5 0  z ł. g rzy w n y . D o b ro g o w sk a  

H elena z W ąb rzeźn a n a 5 0 z ł. g rzy w n y . G ro ­

n o w sk a H elen a z W ąb rzeźn a n a 5 0 z ło ty ch  

g rzy w n y . W iśn iew sk a W ero n ik a z W ąb rzeź ­

n a n a 5 0 z ł. g rzy w n y z zaw ieszen iem k ary  

n a 2 la ta . M u szy ń sk a Ju ljan na z W ąb rzeźn a  

n a 5 0 z ł. g rzy w n y z zaw ieszen iem  k ary n a  

2 la ta . H in tz . K aro l z Ja ran to w ić n a 6 0 z ł. 

g rzy w n y z , zaw ieszen iem k ary n a 2 la ta i 

k o sz ta sąd o w e . H in tz F ry tz . z Ja ran to w ic n a  

6 0 z ł. g rzy w n y  o raz zaw ieszen ie k ary n a 2 la ­

ta i k o sz ta p o stęp o w an ia .

S ąd o w sk i B ern ard z G ru  łz iąd za za k ra ­

d z ież 7 m etró w  m aterja łu  d am sk ieg o z p o d ­

w ó rza h o te lu p . K lim k a , sk azany zo sta ł n a 1 

m iesiąc aresz tu z zaw ieszen iem  n a 3 la ta .

K ło so w icz Jan z W ąb rzeźn a sk azan y zo ­

s ta ł n a 1 m ieś, aresz tu z . zaw iesz . n a 3 la ­

ta za p rzy  u  ła szczen ie so b ie 7 z ł. p o w ierzo ­

n y ch m u p rzez p . C ząstk o w sk ieg o G ece la n a  

zak u p  o sp y d la k o n ia .

P eliw o S tan isław (n ie le tn i) ze S tan isła -  

w ek zo sta ł u k aran y u p o m n ien iem . S ro k a  

Jó zef (n ie le tn i) ze  S tan is ław ek u k arau y  zo sta ł 

u p o m n ien iem . S ro k a M ich a ł sk azan y zo stał 

n a 2 ty g o d n ie aresz tu z zaw ieszn iem n a 3  

la ta za p ase rstw o . O b aj n ie letn i w y rw ali z  

o g ro d u B o ry czk i S tan is ław a d rzew k a o w o co ­

w e, k tó re p rzy ją ł S ro k a M ich a ł i zasad z ił je  

w  sw o im  o g ro d z ie .

Z  R O Z P R A W  S Ą D U  G R O D Z K I E G O .

D N I A  1 6 . 6 . B R . S K A Z A N I  Z O S T A L I :

S t a ń k ę  J ó z e f z D o b rzy n ia k u p ił za 3 z ł. 

w ierta rk ę (B o rm aszy n ę) o d s tan g re ta B rzo zo w ­

sk ieg o Jó zefa z W ały cza , sk rad z io n ą n a szk o d ę  

k o w ala Jag u sza w W ały czu , o czem  o sk arżo n y  

w ied z iał, że p o ch o d z i z k rad z ieży , za p ase rstw o  

u m y śln e  S tań k ę  sk azan y  zo sta ł n a  6  m . w ięz ien ia  

z zaw . n a 2 la ta i 1 0 z ł. g rzy w n y .

L e w a n d o w s k a  M a r t a  z P rzy d w o rza , za k ra ­

d z ież trzc in y  z b ag n a  n a  szk o d ę  m ają tk u  T rzc ia - 

n ek , 1 ty d z ień  aresz tu  z  zaw ieszen iem  n a 2 la ta .

F i a ł k o w s k i  F e l i k s  z R y ń sk a* za za ty k an ie  

k o m in a lo k a to ro w i P ietrzak o w i F ry d o ro w i, d o  

k o m in a w ło ży ł szy b er i ru rę , sk azan y zo sta ł n a  

2 ty g o d n ie aresz tu z zaw ieszen iem  ro . 2 la ta i 

k o sz ta p o stęp o w ania .

W e r t h  F r a n c i s z e k  z W ąb rzeźn a , za trzy m ał 

d o p ły w  w o d y  w o d o c iąg u  m ie j, d o  m ieszk an ia lo ­

k a to ra P iek ark a B ro n isław a, a źró d ła czerp an ia  

■r.C e w sk aza ł. Z a to w y m ierzy ł m u S ąd k arę 1 

ty g o d in ia aresztu  z zaw ieszen iem  n a 2 la ta i p o ­

n o szen ie k o sztó w  p o stęp o w an ia .

C z e r w i ń s k i A l o j z y , tap ice r w W ąb rzeźn ie , 

w y b ił szy b ę w  g ab lo tce rek lam o w ej fo to g rafa  

Ś liw iń sk ieg o , w iszące j p rzy zab u d o w an iu p . 

H in tza , u lica W o ln o śc i, z k tó re j w y b ra ł 3 p o r­

tre ty . K ara 2 ty g o d n i aresz tu z zaw . n a 2 la ta  

o d b ierze m o że am ato ro w i fo to g ra fii o ch o tę d o  

teg o ro d za ju k rad z ieży .

Z a  k r a d z i e ż  l e ś n ą

G r o n o w s k i K o n s t a n t y  w / m . , 1 0 zŁ g rzy w n y ; 

L e w a n d o w s k i  J a n  w|m. 1 0  zŁ g rzy w n y ; E ich b er-  

g e r  S t a n i s l a w  w/tm., 5 z ł. g rzy w n y; N a w r o c k i  

A n d r z e j M ałk i, 5 2 a ł. g rzy w iry , k aszta i zw ro t 

w arto śc i d rzew a w  w y so k . 5 ,2 0  z ł.; R i n d t  K a r o l  

M ałk i, 1 0 z ł. g rzy w n y i zw ro t w arto ści 2 0 z ł.. 

R in d t W illy M ałk i, 1 0 z ł. g rzy w n y ; R in d t E w ald  

M ałk i, 1 0 z ł. g rzy w n y .

N i p e r t H e r m a n  K s i ą ż k i , za u d arem n ien ie  

eg zek u c ji, g d y ż sp rzed ał sam o w o ln ie za ję tą św i­

n ię p rzez K o m o rn ik a S ąd o w eg o , o trzy m ał k arę  

2 ty g o d n i aresz tu z zaw iesz . n a 3 la ta .

D o m a c h o w s k i W i k t o r  rzeźn ik i Z i ó ł k o w s k i  

J a n  cze ladn ik  o b y d w aj z W ąb rzeźn a  sk azan i zo ­

s ta li za ta jn y u b ó j c ie lak a  i sp rzedaż  m ięsa  b ez  

zn ak o w an ia w ete ry nary jn eg o  p o 2 0 z ł. g rzy w n y  

i k o sz ta  p o stęp o w an ia D o m ach o w isk i.

M o d r z y n s k i M a r c e l i i R o s i ń s k a  A n t o n i n a  z  

W ąb rzeźn a , o d p o w iad a li za k rad z ież p ie rzy n y i 

p rześc ie rad ła z m ieszk an ia p rzy  p ro m en ad z ie n a  

szk o d ę S zy m ań sk ieg o  K aro ila , S ąd w y m ierzy ł im  

•k a rę p o 1 m ieś, aresztu .

M o r y ń  Z y g m u n t z K siążek , sk azan y zo sta ł 

zą k rad z ież 1 k u ry  n a szk o d ę C h o lew y F eliksa  

w  K siążk ach , n a 2 ty g o d n ie aresz tu p rzy czem  

'n am ó w ił n ie le tn ieg o  Z aleśneg o  C zesław a d o  k ra ­

d z ieży d iw ó d h k u r, k tó re k u p ił o d n ieg o za 4 0  

g ro szy , za n am o w ę 1 m iesiąc aresz tu , a za p a ­

se rs tw o  6 m iesięcy  w ięz ien ia łączn ie 6 m iesięcy  

w ięz ien ia z zaw ieszen iem  n a  2 la ta  i 1 0 z ł. g rzy ­

w n y . Z aleśn y  C zesław  o trzy m ał u p o m n ien ie .

K O N I E C  R O K U  S Z K O L N E G O  I  W Y ­

S T A W A  P R A C  W  S Z K O L E  Z A W O ­

D O W E J  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E J

D n ia 1 8 czerw ca b r., czw artek  ju ż o g o d z . 

1 7 -te j zeb ra ła s ię m ło dz ież szk o ły n a o sta tn ią  

zb ió rk ę h u fca szk o ln eg o , p o k tó re j p rzy b y ła ze  

sw y m o p iek u n em p p o r. rez . J . W ag lew sk im  

p rzed g m ach sa li g im n astyczn ej, g d z ie m ieśc iła  

s ię w y staw a . M ło dz ież u tw o rzy ła szp a le r o cze ­

k u jąc p rzy b y c ia zap ro szo n y ch g o śc i. P o ch w ili 

p rzy b y ł p an S ta ro sta p o w ia to w y p . Z . K alste in . 

p o w itan y p rzez u czn ió w  i k ie ro w n ik a szk o ły p . 

S . K au cza , p . cech m istrza S trzy żew icza , p , cech -  

m istrza S w ita lsk ieg o , m istrza p iek arsk ieg o N o ­

w ak a o raz liczne © g ro n o n au czy c ieli szk o ły .

K iero w n ik szk o ły w y g ło sił k ró tk ie p rzem ó ­

w ien ie o ch arak te rze u ro czy sto śc i, a n astęp n ie  

p ro sił p . S ta ro stę K alste in a o o tw arc ie w y staw y  

p rac u czn ió w .

P an S ta ro sta K alste in p o p ięk n em  p rzem ó -  

w ierźu zw ró co n em  d o m ło d z ieży szk o ln e j, p o d ­

k reśla jąc ro lę rzem io sła P o lsk ieg o i zad ań jak ie  

c iąży n a n ich , jak o p rzy sz ły ch rzem ieśln ik ów  

i o b y w ate li p o lsk i p rzec ią ł w stęg ę , d o k o n u jąc  

o tw arc ia w y staw y .

W y staw ę u m ieszczo n o  w  sa li p rzy u licy  W o l­

n o śc i, a w ięc d o stęp n e j d o zw ied zen ia .

W  sak i u m ieszczo n o  d w a o k n a w y staw o w e z  

d z ia łu o b u w n iczeg o i k o lo n ia ln eg o . P ięk n ie w y ­

g ląd a o k n o k o lo n ja ln e , g d z ie zd a ła w id ać n a  

m o rzu  p o lsk i żag low iec h an d lo w y  w io zący  to w a ­

ry  d o k ra ju , a zaś d a le j m u rzy n z tacą , w y cię te  

z tek tu ry , p o d a jący k aw ę .

N a o k n ie ro zm ieszczano p raw d ziw e ek sp o ­

n a ty  k o lo n ja ln e , a  w ięc  k aw ę , k ak ao , h erb a tę itd . 

E fek to w n ie w y g ląda ło  i o k n o  o b u w n icze , d o  k tó ­

reg o ek spo n a tó w  d o sta rczy ł p . N in zw an to w sk i. 

N a śc ian ach ro zm ieszczo n o ry sun k i z d z iału  re ­

k lam  h an d lo w y ch , ry su n k i tech n iczn e i g eo m e ­

try  cze o raz ry su n k i i fo rm y szew ck ie . P an  S ta ­

ro s ta o raz  zeb ran i m istrzo w ie p o d z iw ia li p racę i 

p o m ysły u czn ió w n a teg o ro czn e j w y staw ie . —  

W szelk ich in fo rm acy j p an u S ta ro śc ie i g o śc io m  

u d z iela ł k ie row n ik  szk o ły o raz ca łe g ro n o n au ­

czy c ie lsk ie . P o p o żegn an iu p . S ta ro sty o d b y ła  

s ię u ro czy sto ść zak o ń czen ia ro k u szk o ln eg o n a  

sa li g im n asty czn e j.

U ro czy sto ść zag a ił k ie ro w n ik szk o ły , w i­

ta jąc rzem io sło  p o lsk i®  w  o so b ie p . p rezesa S a ­

m o d zie ln y ch R zem ieśln ik ó w p . cech m istrza  

S trzy żew icza , a n astęp n ie p o k ró tk im  p rzem ó ­

w ien iu  u d z ie lił g ło su  w y ch o w aw co m  k las , a  w ięc  

p p . W ł. M erk ow i, M . T u rb arzó w n ie J L ew an ­

d o w sk iem u o raz S t. S ajd ak o w sk iem u .

W y ch o w aw cy  sch arak te ry zo w ali p racę k las, 

a n astęp n ie o d czy tali lis tę p ro m o w an y ch u czn i 

d o  k las w y ższy ch .

N astęp n ie k ie ro w n ik szk o ły sch arak te ry zo ­

w ał p racę i zam ierzen ia n a ro k p rzy sz ły , p o d  

k reśla jąc , że g łó w ny m  d ążen iem  b ęd z ie z lik w i­

d o w an ie  z te ren u  szk o ły  u czn i b ez zaw o d u , k tó ­

rzy  ró żn y m i sp o so b am i teg o , ro k u i w  u b ieg ły ch  

la tach  w cisn ę li s ię d o szk o ły i ź le o d d z ia ły w u ją 

n a sw e o to czen ie .

W  zak o ńczen iu  zazn aczy ł, że szk o ła liczy w  

o b ecn e j ch w ili 1 4 5 u czn iów , z k tó ry ch o trzy m a ­

ło św iad ec tw a u k o ń czen ia 3 2 u czn ió w . U cz ­

n io m  o p u szcza jący m szk o łę sk ład a ży czen ia  

d a lsze j p racy  n ad  so b ą , zazn aczając , ab y  p am ię ­

ta li o o b o w iązk ach o b y w ate lsk ich rzem ieśln i­

k ó w p o lsk ich , jak ie O jczy zna n a n ich n ak ład a  

w  ch w łi o b ecn ej.

P rzem ó w ien ia p o żeg n a ln e -w y g ło sili u czn io ­

w ie szk o ły A lfo n s M ajew sk i i L u d w ik T rzese-  

n iak .

N a zak o ń czen ie u ro czy sto śc i zab ra ł g ło s p . 

p rezes S am o d z . R zem ieśln ik ó w p . cech m istrz  

S trzy żew icz , a w s ło w ach se rd eczn y ch d z ięk o ­

w ał n au czy c ie ls tw u i k ie ro w n ik o w i szk o ły za  

ca ło ro czn ą p racę , u czn iom , p o zo sta jący m w  

szko le d a lsze j p racy n ad so b ą , a ab so lw en to m  

b y  p o sz li ś lad am i sw y ch m istrzó w ., ab y b y li d o ­

b ry m i rzem ieśln ik am i i p o lak am i-O d śp iew am em  

h y m n u p ań stw o w eg o zak o ń czo n o u ro czy sto ść .

K I N O  „ S Ł O N C E "

N a ek ran ie  u jrzy m y  d z iś w  śr  > d ę o  g o d z . 

5 i 8 ,1 5 p o d w ó jn y w ie lk i p ro g ram : „W io sen ­

n a p arad a” —  o raz „4 % M u szk ie te ró w ” . —  

W  czw artek , d n ia 2 5 b m . zn o w u p o d w ó jn y  

p ro g ram : „D ziew czę z B u d ap esz tu ” i „W io ­

sen n a P arad a” . N ajb liższy  film  to  „Z ew  k rw i” .

j e  f*owf
Z N A C Z N A  K R A D Z I E Ż .

L IS E W O . — N ieu jaw n ien i d o ty ch czas  

sp raw cy w łam ali s ię p rzez o k n o d o m ieszk a ­

n ia L u d w ik a P ełk o w sk ieg o w L isew ie p o w . 

w ąb rzesk i i sk rad li w ięk szą ilo ść g ard ero b y ,  

b ie lizn y o raz b iżu te rji łączn e j w arto śc i 1 6 5 0  

z ło ty ch . W ładze p o licy jn e p ro w ad zą d o ch o ­

d zen ie .

N I E M C Y  Z B R O J Ą  S I Ę  N A  M O R Z U  —  
Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  ( F . O . M ) ,  
B Y  P O L S K A  N I E  B Y Ł A  K I E D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - - - - - - - - - - -
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S tr . 6 . .G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S  K  P

S Z C Z E G Ó Ł Y  B L I Ż S Z E „ Ś W IĘ T A  M O R Z A "  

N a z e b r a n iu K o m ite tu , . ś w ię ta M o r z a " w  d n iu  1 9  

b m . u ło ż o n o p r o g r a m  u r o c z y s to ś c i , k tó ry w  g łó w n y c h  I 

z a r y s a c h  p o d a je m y  p o n iż e j .

W  n ie d z ie lę  d n ia 2 8 b m .

o d g o d z in y  8  —  1 5 z b ió r k a d o  p u s z e k  p o  u l ic a c h  

m ia s ta . O d  g o d z in y  1 5 d o  r a n a n a s tę p n e g o  d n ia o g ó ln a  

z a b a w a w  S trz e ln ic y i k o n c e r t w o k a ln y S lo w . Ś p ie w u  

„ H a lk a " , n a p r o g r a m  k tó re g o  s k ła d a ć s ię b ę d ą p ie ś n i  

m o rs k ie . P o d c z a s z a b a w y p r z y g r y w a ć b ę d z ie o r k ie s t r a  

r ó ż n e  a t ra k c je , ta ń c e , s t rz e la n ie o  n a g r o d y , b ie g a n ie w  

w o r k a c h  i in n e g r y  u r o z m a ic ą  c a łą im p r e z ę .

Y V p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 9 b m .

o d  g o d z in y  8  —  1 4  z b ió r k a u l ic z n a  d o  p u s z e k . O d  

g o d z in y  1 1 ,3 0  d o  1 2 ,4 5  n a  r y n k u  w y s łu c h a n ie  p r z e z  r a d jo  

p r z e m ó w ie n ia P a n a P r e z y d e n ta i c z ę ś c i u r o c z y s to ś c i , 

t ra n s m ito w a n y c h  p r z e z r a d jo  z G d y n i .

W  r a z ie n ie s p r z y ja ją c e j p o g o d y w  d n iu 2 8 b m .

z a b a w a  «  ty m  s a m y m  p r o g r a m e m  o d b ę d z ie  s ię d n ia n a ­

s tę p n e g o  t j , d n ia 2 9 b m .

P o n ie w a ż k o m ite t c z y n i w s z e lk ie s ta ra n ia , a b y  

m ie js c e  z a b a w y  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  o d p o w ia d a ło  g o d ­

n o ś c i ta k ic h  im p r e z , a b y  u c z e s tn ic y „ Ś w ię ta M o r z a " z  

u r o c z y s to ś c i z a b r a li ja k  n a j le p s z e  w r a ż e n ia  i s ię  d o b r z e  

u b a w il i , s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  n a s z e g o  

m ia s ta i o k o lic  je g o  g r e m ja ln ie  w e ź m ie u d z ia ł w  o b c h o ­

d a c h  u r o c z y s to ś c io w y c h  i z a r a z e m  p o p r z e w y s i łk i i d ą ­

ż e n ia L ig i M o r s k ie j i K o lo n ja ln e j.

W s tę p  n a S tr z e ln ic ę  w y n o s ić b ę d z ie 2 0 g r o s z y  d la  

d o r o s ły c h  1 0  g r o s z y  d la  d z ie c i . N a c z ln ik  S tra ż y  P o ż a r n e j  

i c z ło n k o w ie u tr z y m y w a ć b ę d ą o g ó ln y p o r z ą d e k , m ię ­

d z y in n e m i k ie ro w a ć d o k a s y  o s o b y , n ie m a ją c e b i le tu  

w s tę p u . N a k a s je r a p o w o ła n o e t . s e k re ta r z a s ą d o w e g o  

p . J a n a M ie d z ia n o w s k ie g o . S p rz e d a ż ą m a te r ja łu  p r o p a ­

g a n d o w e g o z a ją ł s ię  p . J a n  T r z c iń s k i , u k tó re g o  m o ż n a  

n a le p k i n a b y ć  p o  1 0 g r o s z y  i b r o s z u r k i p o  5 g r o s z y .

M E  T R Z E B A  S IĘ  U P IJ A Ć .

K ie d y  p e w n e g o  m a r c o w e g o  w ie c z o r a b . r . k u p ie c  

C h a im  F u le d e r z D o b r z y n ia w r a c a ł d o d o m u  d o G o lu -  

b ia i p r z e c h o d z i ł k o ło k a w ia r n i , .P o m o r z a n k a " , u d e ­

r z y ł g o  ja k iś o s o b n ik , k tó r e g o  w c a le  n ie z n a l , i z k tó ­

r y m  n ig d y n ic n ie m ia ł d o c z y n ie n ia , r ę k ą w  g ło w ę ,  

ta k , ż e m u c z a p k a s p a d ła  z g ło w y n a z ie m ię . O k a z a ło  

s ię , ż e s p r a w c ą b y ł d z is ie js z y  o s k a rż o n y , r o b o tn ik Y V a -  

c ła w  R y d z y ń s k i z G o lu b ia . O s k a r ż o n y  d o w in y  s ię n ie  

p o c z u w a ł i w y ja ś n ia ł , ż e k r y ty c z n e g o  d n ia  b y ł w s ta w io ­

n y ; m o ż e b y ć , ż e w y m a c h y w a ł r ę k o m a i p r z y te m  te ż  

u d e r z y ł p o k r z y w d z o n e g o . S ą d  p i^ y z n a ł m u o k o l ic z n o ś c i  

ła g o d z ą c e  i u k a r a ł g o  g r z y w n ą  2 0  z ł, k tó rą  w  r a z ie  n ie ­

ś c ią g a ln o ś c i z a s tą p ią 4 d n i a r e s z tu .

D W A  L A T A  W I Ę Z I E N I A  Z A  K R A D Z I E Ż  W  R E C Y D Y W I E

R o b o tn ik J a n G ą s io r o w 4 k i z B ia łk o w a , p o w ia tu  

r y p iń s k ie g o , r a z e m  z e S ta n is ła w e m  O k e ń s k im , r ó w n ie ż  

z B ia łk o w a , w  n o c y z '3  n a 4 l is to p a d a u b . r . w y b i li  

s z y b ę  w  o k n ie  k u c h e n n e m  i w e s z l i tą  d r o g ą  d o  w n ę trz a  

d o m u m ie s z k a ln e g o  r o ln ik a M a te u s z a K lim k a n a S o k o -  

le jg ó r z e . Z  k o ry ta rz a  i z s z a f y  z a b r a l i r ó ż n ą  g a r d e r o b ę ,  

o w a r to ś c i 4 0 0 z ł ; m . in . m a r y n a r k ę , k a m iz e lk ę , d w a  

k o ż u c h y , w a liz k ę , k o s z u le m e s k ie i d a m s k ie , s k ó rz a n y  

p o r t fe l , p ie rz y n ę , k o łn ie r z y k i , p o d u s z k i , u b r a n ie , k u r t ­

k ę , f a r tu s z k i , p ła s z c z d a m s k i i t . p .

O s k a r ż o n y O k e ń s k i z a k r a d z ie ż tą z a s ą d z o n y  z o ­

s ta ł s w e g o  c z a s u  w y r o k ie m  tu t . S ą d u  n a t r z y  la ta  w ię ­

z ie n ia . K a r ę n a s k u te k  je g o a p e la c ji o b n iż o n o  d o p o ­

ło w y . O b e c n ie p o k u tu je  z a s w ó j g r z e c h  w  w ię z ie n iu w  

T o r u n iu .

G ą s io r o w s k i n a d z is ie js z e j r o z p ra w ie  p r z y z n a ł s ię  

d o  w in y  c a łk o w ic ie . S k ra d z io n ą  g a r d e r o b ę p r z e n ie ś li d o  

B ia łk o w a i tu z a k o p a l i n a p o lu o jc a O k e ń s k ie g o , Z  

r z e c z y ty c h n ic n ie o trz y m a ł, p o n ie w a ż z a b r a l i je O -  

k e ń s k i w z g l . p o l ic ja , k tó ra ic h n ie b a w e m  w y tr o p iła .  

W y c z y n ó w  ta k ic h  je d n a k ż e  w ła d z e  n ie  u z n a w a ją  i s łu s z ­

n ie s r o d z e k a r z ą . N o c n ą s w o ją w y p r a w ę a ż d o o b c e ­

g o p o w ia tu , G ą s io ro w s k i d r o g o b ę d z ie m u s ia ł o p ła c ić .  

Z a p r o c e d e r te g o  r o d z a ju  w y s o k o  g o S ą d o p o d a tk o w a ł .  

J a k o  n ie p o p r a w n e m u  z ło d z ie jo w i i r e c y d y w iś c ie , b o  d o ­

p ie r o w  lu ty m  u b r . p o o d b y c iu je d n o ro c z n e j k a r y z a  

in n ą k r a d z ie ż  o p u ś c i ł m u r y  w ię z ie n n e , p o d y k to w a ł m u  

S ą d k a r ę w ię z ie n ia p r z e z d w a la ta .

W  c z a s ie ty m  b ę d z ie m ia ł s p o s o b n o ś ć z a s ta ą p w ić  

s ię n a d s k u tk a m i p r z e k r o c z e n ia s ió d m e g o p r z y k a z a n ia  

B o ż e g o .  £

P O Ż A R ,

W  d n iu  2 2 . b m . o  g o d z . 1 1 .4 5  w  z a g r o d z ie  

p . M a u c h a J u l ju s z a , z a m ie s z k a łe g o w  S r e b r ­

n ik a c h , w y b u c h ł p o ż a r , k tó r y  p o c h ło n ą ł d a c h

i r y n s z tu n e k  s ta jn i , o r a z in w e n ta r z w a r tw y  

ta m  s ię  z n a jd u ją c y . P o ż a r te n  p o w s ta ł p r z e z  

। n ie o s t r o ż n e  z a n ik n ię c ie  d r z w ic z e k  p a r n ik a . —

S z k o d a w y n o s i o k o ło  3 .0 0 0 ,—  z l ,  

n o s i Z a k ła d U b e z p ie c z e ń , ( p a ) .

k tó r ą  to  p o -

K R A D Z I E ż .

W  n o c y z 2 1 n a 2 2 b m . n ie w y k r y c i d o ­

tą d  s p r a w c y  w y ła n ia l i in u r w  c h le w ie  p . G ó r ­

s k ie g o  W ła d y s ła w a , r o ln ik a  z a tn . w  Z ie le n iu ,  

g d z ie  n a s tę p n ie  z a b i l i tu c z n ik a  w a g i o k . 8 0  k g .  

Z a b r a l i je d n a k ż e  ty lk o  ty ln ą  c z ę ś ć  ta k o w e g o  

a r e s z tę  p o z o s ta w i l i . D o c h o d z e n ia w  to k u .

Z A  K R A T E C Z K I .

W  d n iu  1 9 . b m . S ą d  G r o d z k i w  K o w a le w ie  

p o r o z p a t r z e in iu s p r a w  k a r n y c h w y m ie rz y ł

n a s tę p u ją c e k a r y :

J a n  M a z u r k ie w ic z , r o b o tn ik  z K o w a le w a ,  

z a p r z y w la s z c z e n ie s o b ie  2 ,0 5 0 k g  l i ś c i ty to ­

n io w y c h  —  2  ty g o d n ie  a r e s z tu  o r a z g r z y w n ę  

w  w y s o k o ś c i 1 0 0 ,—  z ł .

C z e p k o w s k i J a n , r o b o tn ik  z P ly w a c z e w a .  

z a k r a d z ie ż  3 .6 ( H ) k g  s u r o w c a  ty to n io w e g o  n a  

s z k o d ę A n n y M y tle w s k ie j z P ly w a c z e w a  —  

6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z /z a w ie s z e n ie m  n a  3  la ­

ta  o r a z  g r z y w n ę  4 - 0 0 z l , —  k a r ę  w ię z ie n ia  n a  

p o d s ta w ie a m n e s t j i d a r o w a n o .

K u b e r s k i C z e s ła w  z  D r z o n o w a . p o w . C h e ł ­

m n o , z a  k r a d z ie ż  u b r a ń  i f u t r a  o g ó ln e j w a r ­

to ś c i 1 5 0 ,—  z ł n a  s z k o d ę  r o ln ik a  D r z e w  o s k ie ­

g o W a w r z y ń c a , z a m ie s z ik a łe g o w  M le w ie —  

n a 1 r o k  w ię z ie n ia .

W a s i le w s k i J a n . z a m . w  K o w a le w ie z a  

k r a d z ie ż  6  m tr . 2 d e s e k  n a  s z k o d ę  P o p ła w s k ie ­

g o  S te f a n a  z K o w a le w a  —  n a  6 m ie s ię c y  w ię ­

z ie n ia  z z a w ie s z e n ie m  n a  3  la ta  o r a z  S z u p e r a  

W a w jz y ń c a , ż e p r z y ją ł n a p r z e c h o w a n ie  

w y m ie n io n e  d e s k i —  n a  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  

o r a z  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 1 ( H ) ,—  e l .

U K A R A N A  M Ś C I W O Ś Ć .

B o le s ła w  G u ttm a n n , r o ln ik z B ie ls k ic h  

B u d , c o d z ie n n ie  r a n o  z b ie r a ! ś m ie ta n ę  z  m le ­

k a , w ła s n o ś c i b r a ta  s w e g o  B e r n a rd a  i ta k o w ą  

w y p i ja . . B r a t w y m . c h c ą c z a p o b ie c o k r a d a ­

n iu  s w e g o  m ie n ia , z a im k n ą ł m le k o  w  p iw n ic y  

n a  k łó d k ę , k tó r e j to  B o le s ła w  n ie  m o g ą c  r o z ­

b ić . z e m s tę w y k o n a ł w  in n y  s p o s ó b . M ia n o ­

w ic ie  p o b ie g ł d o  m ie s z k a n ia  o jc a  s w e g o  1 ’ r a n -  

c is z k i t G . i s ie k ie rą  p o t łu k ł d u b e l tó w k ę . S p r a ­

w a o c z y w iś c ie z n a la z ła s ię w  S ą d z ie  G r o d z ­

k im  w  K o 'W a le w te  i s m a k o s z a  ś m ie ta n y  o r a z  

n ie p o h a m o w a n e g o z ło ś n ik a u k a ra n o 1 m ie ­

s ią c e m  a r e s z tu  b e z  z a w ie s z e n ia . T a m  ju ż  n a -  

p e w n o  n ie  b ę d z ie  s m a k o w a ! ś m ie ta n y  i n e r ­

w y s w o je c o ś k o lw ie k u s p o k o i , ( p a .)

Z. PomorzaNMLKJIHGFEDCBA

—  L u b a w a . P o ż a r  o d  p io r u n a . P o d ­

c z a s  o s ta tn ie j  b u r z y ,  ja k a  p r z e s z ła  n a d  

p o w ia te m  lu b a iw s k im  p io r u n  u d e r z y ł  

w  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e  m a ją tk u  

B a b a lic e . S p a l i ła  s ię s to d o ła w r a z  z  

c h le w e m  w a r to ś c i o k o ło  1 0 ,0 0 0  z ł .

—  W e j h e r o w o . Z a g a d k o w e z a b ó j ­

s t w o .  N a  p o lu  w  Z e m b le Y v ie  p o w . m o r ­

s k i z n a le z io n o z w ło k i n a u c z y c ie la  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  Ł e b c z u  S ta n i ­

s ła w a  M a s te r n ia k a  la t 2 8  z  c ię te m i r a ­

n a m i n a  g ło w ie . S p r a w c a  z a g a d k o w e ­

g o  z a b ó js tw a  d o ty c h c z a s  je s t n ie z n a ­

n y . P o s z la k i w s k a z u ją , ż e  z a b ó js tw o  

z o s ta ło  d o k o n a n e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  

n a  t le  p o r a c h u n k ó w  o s o b is ty c h . B liż ­

s z y c h  s z c z e g ó lÓ Y v T n a r a z ie  b r a k .

W ic e p re m je r  i m in is te r S k a r b u  in ż . E u g e n ju s z K w ia tk o w s k i w y g ła s z a n a  

p o s ie d z e n iu  S e jm o w e j K o m is j i s p e c ja ln e j d la r o z w a ż e n ia p e łn o m o c n ic tw  

e x p o s e  p o ś w ię c o n e  o b e c n e j s y tu a c ji g o s p o d a r c z e j i f in a n s o w e j P a ń s tw a , 

o r a z  p r o g ra m o w i g o s p o d a r c z e m u  R z ą d u .

—  W e j h e r o w o ,  ś m ie r t e ln e  p o k łu c ie .  

N a z a b a w ie s t r a ż y p o ż a r n e j , u r z ą ­

d z o n e j w  G o ś c ic in ie  p o w . m o r s k i w y ­

n ik ła  b ó jk a  n a  t le  p o r a c h u n k ó w  o s o ­

b is ty c h , m ię d z y  u c z e s tn ik a m i z a b a w y . 

W  t r a k c ie  a w a n tu r y  L e o n  S z c z y p io r o -  

w s k i la t 2 8  z r a n i ł ś m ie r te ln ie  n o ż e m  

w  g ło w ę  i p le c y  L e o n a  K r e f f tę  la t 5 5 ,  

k tó r y  w k r ó tc e  p o te m  z m a r l.

Z a b ó jc ę  a r e s z to w a n o  i o s a d z o n o  w  

a r e s z c ie  ś le d c z y m .

— Starogard. — Pioruny rozniecają 

pożary. — P o d c z a s o s ta tn ie j b u r z y  w  

p o w ie c ie  s ta ro g a r d z k im p o w s ta ły  o d  

p io r u n a  d w a  p o ż a r y , m ia n o w ic ie  W ła ­

d y s ła w o w i G r z y w a c z o w i w  P iń c z y n ie  

s p a li ła  s ię  s to d o ła w a r to ś c i o k o ło  4 0 0 0  

z ło ty c h . R ó w n ie j F r a n c is z k o w i H e n -  

n ig o w i w  Z b le w ie  s p a l i ła  s ię  s to d o ła  i  

c h le w  w a r to ś c i  5 0 0 0  z ł .

I całej PołsM
— Kielce. — Wielka burza. — N a d  

p o w ia te m  o p o c z y ń s k im  p r z e s z ła p o w ­

tó r n ie  w ie lk a  b u r z a  g r a d o w a z p io r u ­

n a m i . G r a d w ie lk o ś c i ja j k u r z y c h  

z n is z c z y ł  ty m  r a z e m  d o s z c z ę tn ie  z a s ie ­

w y  i w a r z y w a n a  p r z e s t r z e n i o k . 6 0 0  

m ó r g  w e  w s i i k o lo n j i G a p in in , W ó lc e  

i K u łig o w s k ie j i B r u d z e w ic a c h .

Kgdk r^K^łf^ar^

C Z W A R T E K , d n ia  2 5  c z e r w c a  1 9 3 6  r o k u .

6 ,0 0  K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e . 6 ,0 3  N a  d z ie ń  
d o b r y  ( p ły ty ) . 6 ,2 3  P r o g ra m  n ia  d z is ia j . 6 ,2 8  P a rę  
in fo r m a c y j. 1 2 ,0 3  F r a g m e n ty  z o p e r ( p ły ty ) . 1 2 ,5 5  
P o w s z e c h n e n a u c z a n ie r o ln ic tw a ( p o g , r o ln .) —  
1 4 .3 0  O b ra z y  m u z y c z n e  ( p ły ty ) . 1 5 ,3 0  W ia d o m o ś ­
c i g o s p o d a r c z e . 1 5 ,4 5 O  n a s io n /a c h —  w ę d r o ­
w n ic z k a c h —  o p o w ia d a n ie d la d z ie c i m ło d ­
s z y c h . 1 6 ,0 0 K o n c e r t p o p u la r n y . W  p r z e rw ie  o  
g o d z . 1 6 ,4 5 O d c z y t . 1 7 ,3 0 P o w ró t —  s u i ta w  8  
c z ę ś c ia c h . 1 7 ,5 0 S ło ń c e a z d ro w ie ( p o g ) . 1 8 ,0 0  

J a k  s p ę d z ić  ś w ię to ?  ( p o g . k r a jo z n ) . 1 8 ,1 0  T a ń c e  
lu d o w e  ( p ły ty ) . 1 8 ,2 5  Ż y c ie  k u l tu r a ln o  a r ty s ty c z ­
n e  i n a u k o w e  n a  P o m o r z u . 1 8 ,3 0  K o n c e r t r e k la ­
m o w y . 1 9 ,0 0  T e a r t w y o b ra ź n i u  o b c y c h  ( s łu c h ) .  
1 9 ,3 0 K o n c e r t k a m e ra ln y . 2 1 ,0 0 V II I a u d  z c y ­
k lu  S ta n is ła w M o n iu s z k o —  p ie ś n ia r z . 2 1 ,3 0  
M a ik  —  G a ik  a u d y c ja  m u z y c z n a . 2 2 ,1 5 M u z y k a  
ta n e c z n ia .

P I Ą T E K , d n ia 2 6  c z e rw c a  1 9 3 6 r o k u .

6 .0 0 K ie d y r a n n e w s ta ją z o r z e . 6 .0 5 N a d z ie ń  d o ­

b r y . 6 .2 5  P ro g r a m  n a d z is ia j . 6 ,2 8 P a rę  in f o r m a c y j. . —  

1 2 ,0 5  K o n c e r t s a lo n o w y . 1 2 .5 5  R e c y ta c ja  p r o z y : f r a g m e n t  

z p o w ie ś c i „ C h ło p i" . 1 4 .3 0 P r z e g lą d o p e re te k ( p ły ty ) .  

1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e  z W a r s z a w y .  ■ 1 6 ,0 0 Z o -  

p e r G . R o s iń s k ie g o ( p ły ty ) . 1 6 .2 5 P io s e n k i . 1 6 .4 5  S k a r b y  

P o ls k i —  K u ltu r a p o ls k a ( o d c z y t) . 1 7 .0 0 S z w e d z k ie  m e -  

lo d je . 1 8 ,0 0 O r ę d o w n ic y s p r a w y n a s z e g o m o r z a . 1 8 ,1 5  

M e lo d je i p o w ia s tk i < l la d z ie c i ( p ły ty ) . 1 8 ,5 0 K o n c e r t  

r e k la m o w y . 1 9 .0 0 K w in te t f o r te p ia n o w y c - m o l l . 1 9 .5 0  

• L u d o w e p ie ś n i h is z p a ń s k ie . 1 9 .4 5 O p e r e tk a O f fe n b a c h a  

w  1 a k c ie . — 2 0 ,5 0 „ F ig le K a jtu s ia " — f r a g m . z  

k s ią ż k i K a jtu ś c z a r o d z ie j . 2 1 .0 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z  

P o m o rz a . 2 2 ,1 5  P ie ś n i o k w ia ta c h . 2 2 .4 0 R e c i ta l f o r te p ia ­

n o w y ;

Życfe totvarxystw
—  Y V  p ią te k , d n ia  2 6  c z e rw c a  b r . o  g o d z in ie  1 8 - te j  

o d b ę d z ie s ię w  D o m u  S p o łe c z n y m  z e b r a n ie  Z a r z ą d u p o ­

w ia to w e g o p . w . K o n n e g o  „ K r a k u s ó w " , n a k tó re w in ­

n i s ię s ta w ić k o m e n d a n c i p lu to n ó w  w  s p r a w ie k o n c e n ­

t ra c j i o d d z ia łó w  w  l ip c u .

K o m e n d a n t S z w a d r o n u .

—  B A C Z N O Ś Ć ! K U R K O W E B R A C T W O S T R Z E ­

L E C K IE  W Ą B R Z E Ź N O . W  p ią te k d n ia 2 6 b m . o g o d z .  

7 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w  S tr z e ln ic y  K u r k . B r a c tw a  S tr z e le c ­

k ie g o „ N a d z w y c z a jn e Z e b r a n ie " . N a p o r z ą d k u o b r a d  

b a r d z o  w a ż n e s p r a w y . P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  b r a c i o b o ­

w ią z k o w e .  Z A R Z Ą D

K . S . M . M Ę S K I E  W Ą B R Z E Ź N O

Z e b r a n / ie p le n a r n e K a t . S tó w . M ło d z ie ż y  

M ę s k ie j o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 9  c z e rw c a  b r  o  g o d z .  

1 4 - te j . S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e . O  l ic z n e  p r z y b y c ie  

c z ło n k ó w  p r o s i

Z A  Z A R Z Ą D C y r k ła f f —  s e k r e ta r z

D r u k .: Z a k ła d y G r a f ic z n e B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m . 

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z . :  

A d a m  S z c z u k a —  W ą b r z e ź n o - P o m ., u l . M ic k ie w ic z u 1 .

N u m e r a k t : 5 2 5 /5 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I  

R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik  S ą d u G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź ­

n ie J a n G ló w o z e w s T i . m a ją c y  k a n c e la r ję w  

W ą b r z e ź n ie , u l . Ż w irk i i W ig u r y  N r. 1 2 , n a  

p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a  je  d o  p u b l ic z ­

n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 2 6 c z e r w c a 1 9 5 6 r .  

o  g o d z . 1 1 ,5 0  w  W ą b r z e ź n ie  u l . B r . P ie r a c k ie -  

g o  o d b ę d z ie  s ię 1 - s z a l ic y ta c ja r u c h o m o ś c i ,  

n a le ż ą c y c h d o p . K a z im ie r z a M a ls k ie g o ,  

s k ła d a ją c y c h  s ię  z u r z ą d z e n ia  h o te lo w e g o  —  

o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą  s u m ę  z ł . 5 0 6 ,— .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­

ta c j i 3 V m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2 5  c z e rw c a  1 9 5 6  r .  

K O M O R N I K : ( — ) J A N G Ł ó W C Z E W S K I .

I P o tr z e b n a  o d 1 V I I . b r .  

p o k o j o w a  

m a j . P iu s k o w ę s y  
p . K o w a le w o

P o k o j o w a  -  
s łu ż ą c a  

p o tr z e b n a

P le b a n j a  

P o ls k ie  Ł o p a tk i

W o s k p s z c z e ln y  

w  k a ż d e j i lo ś c i k u p u j ’ e  

L e ś n ie w ic z  —  d r o g e r j ’a  
R y n e k  7

3  p o k o j e
z k u c h n ią f r o n t , s ło n e ­

c z n e  d o  w y n a ję c ia  

o d  1 . V I I . b r .

M . P i łs u d s k ie g o  7

N u m e r t .k t : K m . 1 1 5 8 /5 6 .

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź ­

n ie J a n  G łó w c z e w s k i . m a ją c y  k a n c e la r ję w  

W ą b rz e ź n ie , u l . Ż w ir k i i W ig u r y  N r . 1 2 , n a  

p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u b l ic z ­

n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 2 6 c z e r w c a 1 9 5 6 r .  

o  g o d z . 1 0 - te j 5 v  lo k a lu  K o m . K a s y  O s z c z ę d n .  

w  W ą b r z e ź n ie —  R y n e k o d b ę d z ie s ię 1 - s z a  

l ic y ta c ja  r u c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h  d o  p . W ła ­

d y s ła w a S tę p n ie w s k ie g o  w  T o r u n iu , s k ła d a ­

ją c y c h  s ię  z  1 f o r te p ia n u .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ­

ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 5  c z e T w c a 1 9 5 6 r .  

K O M O R N I K : ( - ) J A N G Ł Ó W C Z E W S K I .

K I N O  

d ź w ię k o w e  

SŁONCE

Wykwintne

truskawki

wielkoowocowe
poleca 
po cenach 
przystępnych

Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne

Jerzego Samulczyka
Wąbrzeźno, Polna 15 Wybud,

K U W A G A : N a z a m ó w ie n ie  d o s ta r c z a m y  d o
I d o m u  ś w ie ż e  t r u s k a w k i o  k a ż d e j p o r z e  d n ia

T y lk o  j e s z c z e  2  d n i 2  o s o b y  n a  1  b i le t  i p o d w ó jn y  p r o g r a m  

D z iś  d n ia  2 4  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5

I W io s e n n a  P a r a d a  z  F r a n c is z k ą  G A L L , o b ó z  ż o łn ie r s k i

J J . 4  1  |z M u s z k ie te r ó w  z a s a m ' k o m ik ó w  5 v ie d e ń s k ic h  

d n ia  2 5

I. Dziewczę z Budapesztu II. Wiosenna Parada
M a r ta  E g g e r th  N a s tę p n y  f i lm  „ Z E W  K R W I "

P o tr z e b u ję  z a r a z

d z ie w c z y n ę
d o  k u c h n i  

k tó r a  u m ie  s a m o d z ie ln ie  
p r o w a d z ić g o s p o d a r s tw o  

M . S z y m a ń s k a
P i łs u d s k ie g o  3 2

W a g a  s t o ło w a  
5  k g *  ta n io  n a  s p r z e d a ż  

W e b e r  W ą b r z e ź n o
M . P i łs u d s k ie g o  6

M ie s z k a n ia  
d w u i je d n o p o k o jo w e  

z a r a z  w y d z ie r ż a w ię

Ż w ir k i i W ig u r y  2

P o s z u k u je  s ię  

d z ie r ż a w y  

g o s p o d a r s t w a  
o d  1 0  —  2 0  m ó r g  n a j ­
c h ę tn ie j p r z y  W ą b r z e ź n ie  

O f e r ty  p is e m n e  d o  G ło s u  
p o d „ d z ie r ż a w c a ”

S łu ż ą c a  
o b e z n a n a z g o s p o d a r ­

s tw e m  w ie js k ie m  o d  1  V I I  
p o tr z e b n a

u l . M , P i łs u d s k ie g o  2 1

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń f ik a  

w  T o r u n iu


